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PROMOCJA  
w Oficerskiej Szkole

Marynarki Wojennej
2 bm. w siedzibie Wyż­

szej Szkoiy M arynarki Wo­
jennej odbyła się promocja 
absolwentów Oficerskiej 
Szkoły M arynarki W ojen­
nej, przyszłych dowódców 
okrętów  i jednostek w ojen­
nych strzegących nienaru­
szalności morskich granic 
Polski Ludowej.

Po złożeniu raportu  przez 
kom endanta szkoły dowód 
cy M arynarki Wojennej, od 
czytano rozkaz m inistra 
obrony narodowej Marsza! 
ka Polski Konstantego 
Rokossowskiego o nadaniu 
stopni oficerskich.

P adają słowa komendy:
„baczność", „do promocji 

Na szkolnym placu stanę w ystąp“, 
iy  oddziały podchorążych, a
wśród nich tegoroczni absol 
wencł OSMW. Na zaproszę 
nie kom endanta szkoły przy 
były również — z odległych 
m iast i wsi całego k ra ju  — 
rodziny promowanych.

Powiat kartuski 
zwolniony

od miarek i odsypow
Chłopi powiatu kartus­

kiego, jako pierwsi na 
Wybrzeżu, przekroczyli 90 
proc. rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zbo­
ża. W związku z tym, z 
dniem X października br., 
powiat kartuski jako 96 
w kraju, zwolniony został 
od miarek i odsypów. Z 
przywileju tego korzystać 
będą wszyscy rolnicy, któ 
rzy wykonali w całości 
roczny plan obowiązko­
wych dostaw ziarna.

Sprężystym  krokiem  pod 
chodzą nowoprom owani ofi 
cerowie do trybuny. Do­
wódca M arynarki Wojennej 
wręcza świadectwa ukończę 
nia szkoiy, kordziki oficer­
skie oraz odznaki szkoły.

Wielu absolwentów  ukoń 
czyło szkołę z w yróżnienia­
mi i otrzym ało cenne nagro 
dy, m. in. oficer P iotr Bi- 
gaj, syn górnika z kopalni 
...Janina". oficer S tanisław  
Ramus, syn woźnego z Opa 
towa, oficer B ernard  Petry 
ka, oficer Zbigniew Szcze­
panek, oficer M arian K a­
sprzak i oficer Mieczysław 
Jamróz.

Zw racając się do nowopro 
mowanych oficerów, dowód 
ca M arynarki W ojennej ży­
czył im, aby w oparciu o bo 
gate tradycje morskie narO 
bu polskiego oraz dośw iad­
czenia bojowe M arynarki 
Wojennej ZSRR osiągnęli 
jak  największe sukcesy w 
szkoleniu m arynarzy.

Defilada nowopromowa- 
nych oficerów i słuchaczów 
szkoły, wspólny obiad z ro 
dżinam i oraz w ystęp zespo­
łu pieśni i tańca M arynarki 
Wojennej zakończył uroczy 
stości promocyjne.

Proletariusz« 
wszystkich krajów 
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będzie
swą działalność w

nadal rozszerzał * nową

m

I jedności mas
U c h w a ł a  C R Z Z

w  zw iązku z  10-leciem
Światowe] Federacji Zw. Zaw.

Centralna Rada Z wiązków Zawodowych podję­
ła uchwałę w  związku z 10 rocznicą powstania  
Światowej Federacji Z wiązków Zawodowych. Poniżej 
podajemy skrót tej uchwały:

służbie pokoju 
p r a c u ją c y c h

W dniu 3 października 
1955 r. m ija 10 la t cd daty

0 szybkie i sprawne
p r z e p r o w a d z e n ie  w y k o p k ó w

Wykopki ziemniaków, to jedna z naj­
ważniejszych kampanii w rolnictwie. 
Chodzi o zebranie z pól olbrzymiej ma­
sy kilkudziesięciu milionów ton cennego 
produktu.

Zaspokojenie potrzeb konsumeji i prze­
mysłu nie jest trudne w Polsce, która 
obok Niemiec ma największy na świecie 
udział ziemniaka w obszarze zasiewów. 
Trzeba jednak pamiętać, że z górą po­
łowę całego plonu ziemniaków przezna­
czamy na potrzeby hodowli. Ziemniak 
stanowi u nas podstawową część naszych 
zasobów paszowych. Straty przy zbiorze 
ziemniaków odbijają się na rozwoju ho­
dowli. Mieliśmy w tym roku rekordowe 
plony zbóż, wyjątkowo obfite pokosy mo­
tylkowych pastewnych, a zwłaszcza koni­
czyn i lucern. Dzięki temu widzimy w 
całym kraju tendencję do zwiększania 
pogłowia. Wzrośnie więc również zapo­
trzebowanie na ziemniaki stanowiące 
podstawową paszę w żywieniu inwenta­
rza. Tym ważniejsza jest przetc sprawa 
niedopuszczenia do strat spowodowanych 
przez opóźnianie lub niewłaściwe wyko­
nanie wykopków i kopcowanie.

Normalnie ziemniaki przeznaczone na 
zimowe przechowanie powinny być w y­
kopane do początków października przed 
wystąpieniem pierwszych przymrozków 
jesiennych. W tym roku, wskutek opóź­
nienia żniw, właśnie w  tym okresie na­
stąpiło niezwykle duże spiętrzenie prac. 
Siewy jesienne i omłoty zbiegły się z 
wykopkami ziemniaków, a obecnie już i 
buraków cukrowych.

\ \  tych warunkach szczególnie niepo­
koi powolne tempo prac przy wykop­
kach. Są wprawdzie tereny, pojedyncze 
gospodarstwa lub pola, gdzie bulwy jesz­
cze nie dojrzały do przechowania, a więc 
i do sprzętu, ale to dotyczy nieznacznej 
części areału. Z wykopkami ziemniaków 
nie wolno już zwlekać.

Występujące już teraz nocne przy­
mrozki mogą być coraz częstsze. Stawia 
to z całą ostrością sprawę zarówno przy­
spieszenia jak i szczególnie starannego 
przeprowadzenia wykopków i ltopcowa- 
nia, aby nie dopuścić do strat.

W tej sytuacji istnieje potrzeba udzie­
lenia rolnictwu natychmiastowej pomocy. 
Chodzi o pomoc organizacyjną, o tran­
sport, a przede wszystkim o ręce do pra­
cy. Pomoc potrzebna jest przede wszyst­
kim tym gospodarstwom, które mają du­
że obszary pod uprawą ziemniaków, a 
więc PGR i niektórym spółdzielniom 
produkcyjnym.

Podstawowym warunkiem przyspiesze­
nia wykopków jest pełna mobilizacja 
wszystkich sił miejscowych — robotmko.y 
PGR, członków spółdzielni oraz rodzin 
jednych i drugich. Jest to pierwsze, pod­
stawowe zadanie dyrekcji PGR, zarządów 
¡spółdzielni i organizacji politycznych — 
podstawowych organizacji partyjnych, 
kół ZSL, kói ZMP i ZSCh. . .

Tam, gdzie peina mobilizacja miejsco­
wych sił nie wystarcza, należy organizo­
wać odpłatną pomoc ze strony chłopów 
sąsiadów, którzy ukończyli już prace we 
własnym gospodarstwie. W organizowa­
niu tej formy pomocy ze strony najbliż­
szych sąsiadów, wielką rolę mają do spel 
nienia gromadzkie rady narodowe, orga­
nizacje partyjne, jak również masowe 
organizacje chłopskie.

Na niektórych terenach, np. w  PGR 
Żuławskich, potrzebna będzie pomoc *

miast. W kraju uprzemysłowionym, ja­
kim jest Polska, nie ma na wsi tak w iel­
kiej ilości rezerw siły roboczej, by bez 
pomocy miasta można było przy tak 
wielkim spiętrzeniu prac wykonać w po­
rę roboty. Zadanie zorganizowania tej 
pomocy spoczywa na prez. PRN i MRN. 
Prezes Rady Ministrów w specjalnym  
zarządzeniu zlecił radom narodowym, aby 
w porozumieniu z radami związków za­
wodowych i we współpracy z szerokimi 
kołami społeczeństwa przystąpiły nie­
zwłocznie do organizowania tej pomocy. 
Organizujący pomoc z zewnątrz obowią­
zani są zaopatrzyć wyjeżdżających do 
pracy w odzież roboczą. Obowiązkiem 
gospodarstw przyjmujących pomoc, jest 
zapewnienie przyjeżdżającym czystych i 
ciepłych kwater oraz wyżywienia. ^

Dyrekcje PGR, zarządy spółdzielni i 
dyrekcje POM — powinny zapewnić na­
leżytą organizację pracy. W szczególno­
ści trzeba zabezpieczyć maszyny, trakto­
ry, wozy i sprzężaj w ilości odpowiada­
jącej liczbie pracujących, jak również na 
leżycie zaplanować całość prac. W spół­
dzielniach produkcyjnych należy przepro 
wadzać wykopki na podstawie jednolite­
go planu, obejmującego zarówno działki 
przyzagrodowe, jak i poła spółdzielców, 
aby uniknąć zbędnych przerzutów ma • 
szyn i niepotrzebnego rozdrabniania sił 
ludzkich.

Konieczność pośpiechu nie może wpły­
wać na jakość pracy i powodować mar­
notrawstwo. Dlatego z reguły po kopacz­
kach należy kartofliska bronować i w y­
b ierać  bulwy do końca. Aby kopaczki 
nie zapychały się, należy pola silnie za­
chwaszczone kosić przed rozpoczęciem 
kopania.

Ze względu na nocne przymrozki nie 
wolno pozostawiać na noc nie przykry­
tych, a tym bardziej nie wyzbicranych 
ziemniaków na polu.

W  PGR powołane zostały specjalne ko­
misje mające za zadanie kontrolę pełne­
go wyzbierania, zasilosowania i prawi­
dłowego kopoowania. Zadani?, te w spół­
dzielniach powinny wykonać komisje re­
wizyjne, a odnośnie całego terenu gro­
mady komisje rolne gromadzkich i po­
wiatowych rad narodowych. Niedopusz­
czenie do marnotrawstwa musi być trak­
towane jako zadanie niemniej ważne od 
przyspieszenia tempa prac.

Wiadomo, że kopcując ziemniaki nawet 
najbardziej przebrane i umiejętnie okry­
te zawsze ponosimy pewne straty, dlate­
go należy wykorzystać wszystkie środki, 
aby jak najwięcej ziemniaków odparo­
wać i zakisić. Zwłaszcza w PGR i spół­
dzielniach należy wykorzystać wszystkie 
kolumny parnikowe i skrzynie do odpa­
rowywania.

Dobra organizacja kampanii wykopko­
wej: wysoka wyda jność i wzorowa jakość 
pracy może uchronić nas przed marno­
trawstwem.

Wyższe zbiory zbóż niż w latach ubieg­
łych, wzmożona pomoc państwa dla wsi 
pracującej stwarzają warunki dalszego 
szybkiego podniesienia produkcji rolnej 
a w szczególności hodowli. Dobre prze­
prowadzenie zbioru ziemniaków wpłynie 
na rozszerzenie bazy paszowej — a więc 
umożliwi dalszy wzrost pogłowia inwen­
tarza — co wpłynie dodatnio na docho­
dowość gospodarstw i pozwoli polepszyć 
zaopatrzenie miast.

powołania do życia p ierw ­
szej w  historii ruchu _ robot­
niczego jednościowej św iato­
wej centrali ruchu zawodo­
wego — Światowej F edera­
cji Związków Zawodowych.

Powstanie ŚFZZ było wy 
darzeniem  o ogromnej do­
niosłości dla dalszego roz­
woju międzynarodowego ru ­
chu robotniczego. W ciągu 
m inionych la t Światowa Fe 
deracja Związków Zawodo­
wych niezmiennie walczyła 
o wcielenie w życie ideałów 
paryskiego kongresu — prze 
ciwko wrogom jedności i roz 
łamowcom zm ierzającym ' do 
osłabienia sił klasy robotni­
czej i prowadziła nieugiętą 
w alkę o dalszy rozwój ru ­
chu zawodowego, o praw a 
związkowe, o poprawę po­
łożenia mas pracujących, o 
pokój i przyjaźń między n a ­
rodami.

Polskie związki zawodowe, 
w ierne swym tradycjom  pro 
letariackiego internacjonaliz 
mu, od samego zarania sta ­
nęły na stanow isku jedności 
międzynarodowego ruchu za 
wodowego i rozwinęły przy 
jazną w spółpracę ze związ­
kowcami różnych krajów .

Polski ruch zawodowy, 
w ierny członek ŚFZZ i kon­
sekw entny realizator jej za 
łożeń, będzie nadal rozsze­
rzał swą działalność w służ 
bie pokoju i jedności mas 
pracujących, będzie pogłę­
biał współpracę ze wszysttó 
mi związkami zawodowymi 
bez względu na przekonania 
polityczne, w ierzenia relig ij­
ne i przynależność organiza­
cyjną ich członków.

C entralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa wszy­
stkich związkowców i całą 
klasę robotniczą, aby dala 
wyraz swem u przywiązaniu 
do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i 
uczyniła miesiąc, w  którym  
powstała Światowa F edera­
cja Związków Zawodowych, 
miesiącem jedności i mię­
dzynarodowej solidarności w 
walce o słuszne praw a i 
lepszy byt mas pracujących, 
w walce o pokój.

W tym  celu Centralna Ra 
da Zw. Zaw. zaleca:

— organizowanie w do-

Już w październiku
fosstang pierwsze oddziały

Wehrmachtu
BERLIN PAP. Agencja 

ADN donosi, że rzecznik 
bońskiego M inisterstw a Wcj 
ny na konferencji prasowej 
w Bonn. 3 bm. zakomuniko 
w ał na polecenie m inistra 
wojny Blanka, że pierwsze 
oddziały Wehrmachtu za­
chodnio - niemieckiego P<> 
wstaną jeszcze w  październi 
ku br. Oświadczył on, że 
zachodnio - niemieckie siiy 
zbrojne formowane będą 
„niezależnie od konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie".

mach kultury , w świetlicach, 
fabrykach i w instytucjach 
odczytów, pogadanek i m a­
sówek poświęconych ŚFZZ 
i jej działalności m iędzyna­
rodowej oraz zapoznawaniu 
się z sy tuacją ludzi pracy 
w różnych krajach;

— organizowanie pokazów 
filmowych o ŚFZZ, przezro 
czy, wystaw książek, broszur 
i artykułów  mówiących o jej 
działalności;

— wysyłanie listów i po­
zdrowień do ŚFZZ i jej de­
partam entów  zawodowych, 
do organizacji związkowych, 
związkowców i ludzi pracy 
bez względu na to, jaki kraj 
zamieszkują, do iakiej orga­
nizacji należą i jakie rep re­
zentują poglądy polityczne 
czy wierzenia religijne.

Polska klasa robotnicza 
um acniając swe szeregi w 
walce o wykonanie P lanu 
6-letniego i zbudowanie so­
cjalizmu, zadokum entuje swą 
nieugiętą wolę walki o po­
kój i jedność mas p racu ją­
cych całego świata.

Niech żyje Światowa Fede 
racja Związków Zawodo­
wych!
WARSZAWA, 30. IX. 1955 r.

CENTRALNA RADA 
ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH

Walcząc o przedtermi- .  
realizację zadali i 

|  ostatniego roku 6-łatki, J 
J załogi kopalni naftowych  |  
f Podkarpacia zameldowały  ♦
♦ o wykonaniu z nadwyż-  ~ 
t  ką planu państwowego za
I trzy kwartały br.
♦ Ż dniem 29 ub. m. gło-  ̂
j halny plan produkcji ro- ♦ 
i  py za trzy kwartały pod-  ♦
♦ karpacki przemysł nafto-  ♦ 
» w y .wykonał w 100,9 proc., j 
? zaś plan produkcji gazo- ♦ 
{ liny w 106,2 proc.
1 Ńa zdjęciu: typowy  |  
i fragment zagłębia nafto-  j 
i wego. ♦
♦ CAF. fot. Tymiński  i
t  »

<9 m ilion ów  m łod zieży 
n ależy do K o m so m o łu

i W 35 rocznicę przemówienia Lenina
na III Z jeździe  Komsemoiu

MOSKWA PAP. 2 paź- stniczył w  jego realizacji, 
dziernika m inęła 35 rocz- Do Zagłębia Doniecki £*• 
nica przemówienia W. I. wyjechało ponad 16 tysięcy 
Lenina na III Zjeździe Kom młodych robotników, 
somoiu. Przemówienie to, Na apel partii i rządu 300 
poświęcone zadaniom związ tysięcy chłopców i dziewcząt 
ków młodzieży, stało się pro zagospodarowuje odłogi. W

W Indiach 
reformy rolne

D ELH I PA P. 1 październ ika 
w  parlam en cie  h in d u sk im  toczyła 
się d eb a ta  n ad  po lity k ą  rządu  
w dziedzin ie  ro ln ic tw a. W ielu 
d ep u to w an y ch  — p rzedstaw ic ie li 
ró żn y ch  p a r tii, w ypow iedziało 
się za p rzep row adzen iem  refo rm  
ag ra rn y c h , w ty m  za u sta len iem  
g órnej g ran icy  w łasności z iem ­
sk ie j.

M in is te r ap row izacji i ro ln ic ­
tw a  Ja in  ośw iadczył, że rząd 
postanow ił u sta lić  górną  gran icę 
w łasności z iem sk ie j. Pow ołano 
k o m ite t sk ład a jący  się z p rz e d ­
staw icieli w szystk ich  p a r tii, k tó ­
ry  ro zp a trzy  tę  sp raw ę.

Białoruscy
literaci

na Wybrzeżu
W dńiu dzisiejszym  

przybywa na Wybrzeże 
grupa białoruskich litera 
tów. Są to pisarze: FILIP 
PIESTRAK i JANKA 
BRYL oraz poeta PE­
TRUS BROWKA. Po przy 
witaniu delegacji w zam­
ku malborskim przez 
członków Prezydium ZW 
TPPR oraz przedstawicie 
li władz miejscowych — 
goście udadzą się do trój 
miasta.

O godzinie 17 w Mło­
dzieżowym Domu Kultu­
ry w Gdyni Petrus Brow 
ka spotka się z młodzie­
żą szkolną i nauczyciela­
mi — Filip Piestralc od­
wiedzi stoczniowców gdań 
skich, zaś Janka Bryl 
spotka się o godzinie 18 
w klubie ZZPK w Gdań­
sku przy ul. Garncarskiej 
z przedstawicielami nau­
ki, kultury i sztuki Wy­
brzeża. Na spotkaniu tym 
Janka Bryl wygłosi od­
czyt o twórczości literac­
kiej w radzieckiej Biało­
rusi.

W dniu jutrzejszym od 
będą się spotkania litera­
tów białoruskich z zało­
gą Zakładów im. K. Swier 
czewskiego w Elblągu, z 
młodzieżą Liceum Pedago 
giczncgo w Lęborku oraz 
w Gdańsku z przedstawi 
clelami WOP i jednostki 
lotniczej.

Zespół Pieśni i TańcaWojska Polskiego
przybył do Chin

gramem , życia i działalności 
milionów radzieckich chłop 
ców i dziewcząt.

W sali te a tru  im. Leninow 
skiego Komsomołu w Mo­
skwie odbyło się 2 paździer 
r.ika uroczyste zebranie, 
na k tóre przybyli młodzi ro 
botniey, studenci, ucznio­
wie. P rzem aw iając do ze­
branych sekretarz KC Kom 
somołu A. Rapochin zobra­
zował drogę, k tórą przebył 
Komsomol w ostatnich 35 
latach.

W dniach III  Zjazdu 
Komsomoł zrzeszał 400 ty ­
sięcy młodzieży, a obecnie 
skupia w swych szeregach 
19 milionów chłopców i 
dziewcząt. Na wszystkich 
odcinkach budownictwa 
komsomolcy są pierwszymi

P artia  i rząd postawiły 
przed krajem  zadanie zwięi: 
,-zenia wydobycia węgla. 
Komsomoł aktyw nie uczę-

Po w yjeździe
delegacji francuskiej

z ONZ
PARYŻ PA P. W n iedzie lę  w 

godzinach w ieczo rnych  odbyło  
się pod przew odn ic tw em  p rezy ­
den ta  F ra n c ji R ene Coty posie 
dzenie rządu .

J a k  donosi ag en c ja  F ran ce  
P resse , na  po rząd k u  dziennym  
znajdow ało  się ' zagad n ien ie  po 
U tyki F ra n c ji w obec ONZ oraz 
sy tu a c ja  w M aroku po u stąp ię  
n iu  su łtan a  Ben A rafa . O m aw ia 
no rów nież  sp raw ę odroczen ia  
w y jazd u  p rem ie ra  F a u re ‘a i P i 
n a y 'a  do M oskw y. N astępne po 
siedzen ie  rząd u  odbędzie się w 
p on iedzia łek  lub  w e  w to rek .

Rząd fran c u sk i p ostanow ił od 
w ołać chw ilow o sw ego stałego 
p rzed staw ic ie la  p rzy  ONZ. N a­
to m iast F ra n c ja  pozostanie  n a ­
dal w P adzie  B ezp ieczeństw a i 
w podkom isji ro zb ro jen io w e j.

* * *
PARYŻ PA P. A gencja  F ran ce  

P resse  donosi:
„ J a k  stw ie rd za ją  w  k o łach  do 

b rze po in fo rm ow anych , m in i­
s te r  sp raw  zag ran iczn y ch  P in ay  
p rz y ją ł w dn iu  3 paźd z ie rn ik a  
ch arge  d 'a ffa ire s  Z w iązku R a­
dzieckiego i zakom u n ik o w ał m u, 
że rząd  fran c u sk i w oli odłożyć 
w izy tę  do M oskw y n a  czas póż 
n iejszy . Rząd f ra n c u sk i uw aża 
bow iem , że w zw iązku  z o s ta t­
n im i w y d arzen iam i w ONZ oraz 
z re a k c ją  fran c u sk ie j op in ii pu 
b licznej, obecna a tm o sfe ra  nie 
sp rzy ja  tego ro d za ju  w izycie.

bieżącym roku w kołchozach 
i sowchozach ponad 100 ty ­
sięcy młodzieżowych cgniw 
brało udział we współza­
wodnictwie o uzyskanie wy 
sckich plonów kukurydzy.

Aktyw ZSCSi
obradował 
w Gdańsku
Wczoraj odbyła się w 

Gdańsku rejonowa narada 
prezesów zarządów powia­
towych Związku Samopomo 
cy Chłopskiej z województw: 
gdańskiego. olsztyńskiego, 
bydgoskiego, koszalińskiego i 
szczecińskiego. Udział w n a ­
radzie wziął również sekre­
tarz Zarządu Głównego 
ZSCh tow. W iatr.

N aradę poświęcono omó­
wieniu zadań aktywu ZSCh 
w świetle uchwał IV Plenum  
ICC PZPR. W szczególności 
omówiono spraw ę um ocnie­
nia istniejących spółdzielni 
produkcyjnych i zagadnie­
nie rozwoju prostych form. 
kooperacji na wsi.

Referat na ten tem at w y­
głosił z-ca przewodniczącego 
ZW ZSCh w Gdańsku tow. 
Pestka. Następnie, liczni dys 
kutanci, mówili o swych do­
tychczasowych doświadcze­
niach w tej dziedzinie pracy 
i wysuwali wnioski na przy- 
szłoite.

Czechosłowacja
w y k o n a .

s w e  z o b o w ią z a n ie  
w y n ik a ją c e  z  u k ła d u
z  Eg ip te m

Na zdjęciu 
dworcu w Pekinie.

serdeczne powitanie
FOT —

na
CAF

Delegacja
Rady Najwyższej ZSRR
w y je c h a ła  do Ju g o s ła w ii

MOSKWA PAP. 3 bm. wy 
jechała do Jugosławii na za­
proszenie Skupszczyny Fede 
racy.inej Ludowej Republiki 
Jugosławii delegacja Rady 
Najwyższe5 ZSRR z prze­
wodniczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR — 
A. P. Wolkowem na czele.

Dc Piegi przybyła
delegacja Sudanu

PRAGA PAP. Do Pragi 
przybyła delegacja Sudanu 
z m inistrem  nawodnienia H. 
Gammadem i sekretarzem  
stanu M inislerstwa F inan­
sów II. Nerghani na czele. 
Delegacja omówi sprawę, roz 
woju stosunków handlowych 
między Czechosłowacją a  Su 
danera

PRAGA PAP. Agencja 
CTK ogłosiła następujące 
oświadczenie rządu Republi­
ki Czechosłowackiej:

— P rzed  k ilk u  dn iam i rząd y  
R epublik i C zchosłow ackiej i Re 
bub lik i E g ipskiej podpisa ły  p o ­
rozum ien ie  handlow e, n a  m ocy 
k tórego  C zechosłow acja d o sta r­
czy E giptow i sprzę tu  w ojskow e­
go w zam ian za baw ełnę , ry ż  i 
inne a rty k u ły  ro lne.

W zw iązku z ty m  ro zp ę tan a  
zosta’?. zac iek ła  k am p an ia  p ro ­
pagandow a 1 podejm ow ane były  
p róby  w yw arcia  n acisku  na  rząd  
egipski w celu zm uszen ia go do 
anu low an ia  tego po rozum ien ia.

W obec tego rząd  R epublik i 
C zechosłow ackiej uw aża za ko­
n ieczne ośw iadczyć co n as tęp u ­
je:

P o rozum ien ie  czerłio slow arke- 
egipskie zaw a rte  zostało zgodnie 
z su w eren n y m  praw em  państw  
do podp isyw an ia  układów  odpo­
w iad a jący c h  ich słusznym  in te ­
resom  i n ie  jes t uzależnione od 
żadnych  w’aru n k ó w \

Rząd re p u b l ik i  Czechosłcw ac 
k lej zaw arł porozum ien ie to  w 
ram ach  n o rm aln y ch  stosunkówr 
h an d low ych , b io rąc pod uw agę 
po lity k ę  niezaw isłości narodow ej 
p row adzoną przez rząd  egipski 
.lak rów nież jego praw o poszu­
k iw an ia  środków  zapew nien ia  
obrony  swego k ra ju .

Rząd R epublik i C zechosłow ac 
k ie j od rzu ca jąc  ze względów? v.a 
sadn iczych  w szrlką  in g e ren c ję  w 
no rm aln e  s tosunki m iędzy  p ań ­
stw am i su w erennym i będzie  ści 
śle w ykonyw ał swe zobow iązan ia  
w y n ik a jące  z p o rozum ien ia  cze* 
choslow acko-egipskiego.
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W dniu wczorajszym od­
bywały się w Brazylii wy­
bory prezydenta i wicepre­
zydenta, gubernatorów  sta­
nowych oraz burm istrzów i 
członków rad miejskich w 
większości m iast k ra ju  War 
to w związku z tym  zanali­
zować sytuację polityczna 
Brazylii, jaka ukształtowała 
się w ciągu ostatniego roku.

24 sierpnia ub, r. prezy­
dent Getulio Vargas, pozba­
wiony władzy w wyniku 
puczu wojskowego, popełnił 
samobójstwo. Prezydentem  
został ówczesny wiceprezy­
dent Brazylii, Cafe Filho. W 
czasie jego proam eiykań- 
skiej dyk tatu ry  nastąpił nie­
spotykany dotychczas wzrost 
kosztów utrzym ania mas pra 
trujących. Stopień eksploata­
cji k ra ju  przez obce mono­
pole, głównie am erykańskie, 
osiągną} nienotowane lozmia 
ry. Wzrosła groźba u tra ty  
niezawisłości narodowej. Za­
grożone zostały swobody de­
mokratyczne.

Po wypadkach z 24 sierp­
nia ub. r. „S tandard Oil“, 
znany am erykański monopol 
naftowy, podwoił wysiłki ce­
lem całkowitego zagarnięcia 
„czarnego złota“ brazylijskie 
go w swoje ręce. Pierwszym 
krokiem  w tym  k ierunku 
było przedstawienie w p ar­
lamencie brazylijskim  pro­
jek tu  ustaw y o „reorganiza­
cji“ Petrobras'u , państwowe 
go przedsiębiorstwa, utwo­
rzonego przez rząd dla eks­
ploatacji brazylijskiej nafty. 
Ustawa została odrzucona 
przez senat. W alka o brazy­
lijską naftę nie została jed­
nak zakończona. Ostatnio w 
stanie Amazonka, w rejonie 
Nova Ołinda, odkryte zostały 
na olbrzym im obszarze bo­
gate złoża ropy naftowej, 
których jakość dorównuje 
najlepszym źródłom ropy na 
świecie.

Komunistyczna' P artia  Bra 
zylii tak  charakteryzowała 
w  manifeście wyborczym sy 
tuację poprzedzającą paź­
dziernikowe wybory: „W ad 
ministracji państwowej sze­
rzy ąję korupcja. Wzrastają 
nadużycia. Pieniądze ludu 
rzucane są w błoto, podczas 
gdy wciąż jeszcze za mało 
jest szpitali i szkół, a tysią­
ce dzieci ginie z braku naj- 
ełementarniejszej pomocy. 
Przemysłowi brazylijskiemu 
grozi uduszenie się w wyni­
ku nacisku i konkurencji 
amerykańskich monopoli. 
Niesłychanie obniżył się po­
ziom brazylijskiego handlu 
zagranicznego, ponieważ mo 
napoić amerykańskie unie­
możliwiają Brazylii wym ia­
nę gospodarczą ze Związ­
kiem Radzieckim i Chińską 
Republiką Ludową. Zniena­
widzeni przez lud sługusi 
Imperializmu amerykańskie­
go wykorzystują każdy pre­
tekst. który by usprawiedli­
wiał dokonanie nowego za­
machu stanu i wprowadze­
nie w kraju faszystowskiej 
dyktatury wojskowej. Tą 
drogą chcą oni zlikwidować 
resztki swobód demokratycz 
nych, prawa zdobyte przez 
masy pracujące i oddać bo­
gactwa narodowe w  ręce 
amerykańskich monopoli". ,

W kampanii wyborczej wy 
sunięto czterech kandydatów  
na prezydenta Brazylii. Jus- 
celino Kubitschek, były gu­
bernator stanu  Minas Ge- 
rais, członek partii socjal­
dem okratycznej, jest kandy­
datem  sił przeciw staw iają­
cych się faszystowskiemu 
puczowi wojskowemu. Popie 
ra  go większość członków 
partii socjaldem okratycznej, 
większość Brazylijskiej P a r ­
tii  Robotniczej, założonej 
przez Vargasa, Kom unistycz­
na P artia  Brazylii i poszcze­
gólne ugrupow ania w ew ­
nątrz innych partii. Te sa­
me siły w ysunęły jako kan ­
dydata na w iceprezydenta 
Joao Goularta, przewodm -

czącego Brazylijskiej P artii nie w arunków 
Robotniczej i byłego m ini- pracujących, 
stra pracy w rządzie Var 
gasa.

K andydatem  na prezyden

życia mas 
Zwycięstwo, 

tych dwóch kandydatów  w
wyborach na prezydenta i 
wiceprezydenta będzie ozna

ta sil zainteresowanych w czało klęskę generalskiej jun 
nowym zamachu stanu jest ty. S tąd głównym ich prze- 
generał Juarez Tavora, wy- ciwnikiem jest generał Jua- 
sunięty przez partię chrze- rez Tavora, jeden z organi- 
ścijańsko-dem okratyczną i zatorów zamachu przeciwko 
popierany przez najbardziej Yargasowi.
reakcyjne koła Unii Naro- Wybór K ubitschka i Gou-dowo-Demokratycznej, przez lart/  mógł5y przynieść ra- 
gubernatora stanu Sao Pau- d kal zmi w układzie 
1° -  Janio Quadrosa i przez '  politycznych w Brazylii 
wszystkie siły zaipteresowa- korzyść demokracji, po-
ne we wprowadzeniu w Bra 'valki 0 wyzwoienie
zyhi dyktatury faszystów- na\ Podowe Ponadto" miałby 
skiey Manifest wyborczy wielkie znaczenie między 
Partu Komunistyczne] stwier narodowe> Kandydaci sił wy 
dza, ze generał Juarez Ta- przeciwko pu-
vora jest „zwolennikiem od- ^  ' wojskowemu włączyli 
dama brazylijskiej ropy naf em dQ platformy
towej koncernowi „Standard wyborczej żądanie przywró_
Oil i nigdy nie w  y cenią dyplomatycznych i han
swej nienawiści do ludu 1 h stosunków ze Związ
swych dyktatorskich zapę- kiem' Radzieckim. Oznacza-
“ow ' loby to, rzecz jasna, wzrost

Inni kandydaci na prezy- wymiany gospodarczej i kul 
denta Brazylii, to... Ademar turalnej również z innymi 
de Barros, znany z politycz- krajami obozu pokoju, było- 
nych i finansowych szal- by ^ w ażnym  triumfem sił 
bierstw, popierany przez ludowych w Brazylii. Przy-
kola związane ze zwolenni­
kam i puczu oraz Plinio Sal

niosłoby porażkę im perializ­
mu am erykańskiego w tym

dago, przewodniczący malej wielkim k ra ju  A m eryki P.o 
partii, grupującej resztki łudniowej, którego postępo- 
byłych sym patyków H itlera we sRy w ypow iadają się z
w Brazylii. coraz większą mocą przeciw

Wolney Rodrigues Rabelo

Jedynym, konsekwentnym ko polityce podporządkowy- 
bojownikiem o prawa 1 in- wania jednych krajów przez 
teresy mas pracujących jest drugie, przeciwko polityce 
Komunistyczna Partia Bra- wyzysku 1 zbrojeń, prowa- 
zylii, działająca w  podziemiu dzonej przez polityków i ge- 
od 1947 roku. Walczy ona nerałów idących na pasku 
nieugięcie o rozwiązanie waż monopoli amerykańskich 1 
nych problemów, trapiących Departamentu Stanu, 
lud brazylijski, o wyzwole­
nie narodowe i o pokój. Nie­
małe ma już sukcesy w tej 
walce. |

W ubiegłym roku odbył |  
się IV Kongres Partii Komu- |  
nistycznej. Przyjął on nowy |  
program walki, przewidują- E 
cy utworzenie demokratycz E 
nego frontu wyzwolenia na- E 
rodowego, skupiającego wszy Ę 
stkie siły zainteresowane w |  
wyzwoleniu władzy Brazylii = 
od wpływów monopolistów  ̂
amerykańskich, w obaleniu |  
władzy ich sługusów i  feu- |  
dalnych obszarników oraz w |  
utworzeniu demokratycznego j 
rządu wyzwolenia narodowe |  
go, pod kierownictwem kia- E 
sy robotniczej z udziałem Ę 
mas chłopskich, Inteligencji, E 
drobnej burżuazji 1 narodu- Ę 
wej burżuazji nie związanej |  
z imperializmem amerykań- Ę 
skim. Program ten spotkał |  
się z coraz bardziej wzra- |  
stającym poparciem mas pra z 
cujących. =

Nie było’możliwe dla par- z 
tii komunistycznej — obok |
Innych powodów — jako |  
partii zdelegalizowanej, w y- |  
sunięcie w obecnych wybo- jj 
rach własnego kandydata. |
W tych warunkach, po prze |  
studiowaniu wysuniętych j 
kandydatur partia komuni- |  
styczna zdecydowała się po- |  
pierać kandydatury Jusce- ; 
llne Kubitschka i Joao Gou- |  
larta, którzy oświadczyli, że |  
będą walczyli przeciwko pu- f 
ozowi wojskowemu, w obro- E 
nie konstytucji i, swobód de = 
mokratycznych, o polepszę-

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

w K r a ju  Rad

U  naszych przyjaciół 
za O dra

Odpowiedź
N. S. Chruszczowa
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje, że korespon­
dent dziennika „Praw da“ 
zwrócił się do N. S. Chrusz­
czowa z następującym  py­
taniem :

— W związku z tym, że 
w niektórych dziennikach 
francuskich ukazały się róż­
ne wiadomości dotyczące wa 
szef wypowiedzi na temat 
A f ryk i  północnej podczas roz 
m owy z francuską delegacją 
parlamentarną — czy nie 
moglibyście przedstawić isto 
ty sprawy?

ODPOWIEDŹ:
Poruszając sprawę wyda­

rzeń w Afryce północnej 
miałem i mam przede wszy­
stkim na myśli to, że ZSRR 
nie Ingeruje w wewnętrzne 
sprawy innych państw oraz 
że właściwe rozwiązanie te­
go problemu może być zna­
lezione, oczywiście przy 
uwzględnieniu słusznych 
praw i interesów narodów 
Unii Francuskiej.

Stanowisko narodu radziec 
kiego — jak mi się wydaje 
— nie wymaga specjalnych 
wyjaśnień 1 jest oddawna 
znane. Naród radziecki u- 
dziela moralnego poparcia 
dążeniom wyzwoleńczym na 
rodów i sympatyzuje z ty­
mi dążeniami.
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W Związku Radzieckim I

MOSKWA PAP. Białoruś- litej Ludowej 
kie Towarzystwo Łączności socjalizm u'.

budowie
»

K ulturalnej z Zagranicą, ^ . *
M inisterstwo K ultury  BSRR,
Białoruska Republikańska MOSKWA PAP. Ucznio-
Rada Związków Zawodo- wie szkó! średnich Mińska 
wych oraz Związek Radziec nawiązali łączność listowną 
kich Pisarzy BSRR zorgani- z młodzieżą polską. Systema 
zowały w dniu 1 paździer- tyczna wymiana listów przy 
nika w Mińsku, w teatrze czynią się do lepszego pozna 
ppery i baletu wieczór przy n .;a żyda obu krajów  
jaźni polsko-radzieckiej. W związku z obchodami

Do sali teatru , opery i ba Miesiąca Pogłębienia Przy- 
letu, udekorowanej _ flagam i jaźni Polsko - Radzieckiej 
państwowym i Polski, ZSRR uczniowie mińscy przygoto- 
i BSRR przybyli przedsta- wai< wiele upominków dla 
wiciele organizacji party j- swych polskich przyjaciół 
nych, związkowych i kom- Między innymi wysyłają oni 
somolskich, działacze na po do Polski zdjęcia miejsc pa 
lu  nauki, ku ltu ry  i sztuki, miątkowych, związanych z 
Hucznymi oklaskam i powi- pobytem Adama Mickiewi- 
tano. pojawienie się na sali cza w Nowogródku, hafty 
członków delegacji Towarzy białoruskie itp.
stwa Przyjaźni Polsko-Ra- _________________________
dzieckiej.

Uroczystość zagaił przewód 
niczący zarządu Białoruskie 
go Towarzystwa Łączności 
K ulturalnej z Zagranicą G.
Wieresow. R eferat poświę­
cony przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej wygłosił członek- 
korespondent Akademii 
Nauk BSRR — P. Glebka.
Serdecznie przyjęto przem ó­
wienie m inistra oświaty PRL 
W. Jarosińskiego, który prze 
kazał narodowi białoruskie­
mu pozdrowienia od narodu 
polskiego.

Na zakończenie odbył się 
wielki koncert w  w ykona­
n iu  w ybitnych artystów  Bia 
łoruskiej SRR.

* * *
MOSKWA PAP. Ludność 

Białoruskiej SRR żywo in ­
teresuje się życiem i pracą 
narodu polskiego. W M iesią­
cu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko . Radzieckiej Tow a­
rzystwo Krzewienia Wiedzy 
Politycznej i Naukowej 
BSRR organizuje w m ia­
stach i wsiach Białorusi sze 
reg odczytów poświeconych 
Polsce Ludowej. Jako m ate­
riał pomocniczy dla lekto­
rów wydano broszurę pt.
, Osiągnięcia mas p racu ją­
cych Polskiej Rzeczypospo-

Na zdjęciu: aleja im. Kirowa w  stolicy Azer- 
bajdżańskiej SRR  — Baku. Fot — CAF

I M I im iM M M M M M M M I M M I I M I l I M M M I M I l in i l lM I lM I I M I I I M I M I I I I l im i lM M I I I I I I l im M l l l l l l l I M M I I I M

Mołotow
wyjechał z ONZ 
d o  M o s k w y
NOWY JORK PAP. Mi­

nister spraw  zagranicznych 
IV. M. ¡Mołotow wyjechał 
samolotem z Nowego Jorku 
dc Moskwy.

Na lotnisku m inister Mo­
łotow, odpowiadając na 
pytania dziennikarzy, o- 
świadczył, że obecna sesja 
Zgrom adzenia Ogólnego NZ 
odbywa się w  atmosferze 
pewnego rozładowania na­
pięcia w stosunkach między 
narodowych.

PO UCHWALE
Prezydium Bady Najwyższej ZSRR

w sprawie b. jeńców '
Społeczeństwo polskie ze niemieckich jeńców wojen- 

zrozumieniem ustosunkowuje nych skazanych w  ZSRR za 
się do decyzji Prezydiom  Ra zbrodnie wojenne — przyp. 
dy Najwyższej ZSRR w spra red.). Rozumiemy, że m ają 
wie przedterm inowego zwoi- oni swych krew nych i blis- 
nienia i repatriacji obywa- kich, którzy oczekują ich 
teli niemieckich odbywają- jako ojców, synów, mężów i 
cych karę za zbrodnie do- braci. Rozumiemy^ że trzeba 
konane w  czasie wojny wo- się liczyć z uczuciami ludz- 
bee narodów  Związku Ra- kim i“.
dzieckiego. Przedterm inow e ich zwol-

Naród polski doznał szcze. nienie — to nie tylko ak t 
golnie wiele cierpień z rąk  łaski w stosunku do ludzi, 
hitlerowskich zbrodniarzy którzy w czasie 10 lat mieli 
wojennych. Na naszej ziemi możność przemyślenia swo- 
był Oświęcim, był M ajda- jej zbrodniczej przeszłości, 
nek. Rzadkością jest w Jest to również ak t poli- 
Polsce człowiek, który nie tyczny. Akt, zm ierzający do 
straciłby w tych strasznych dalszej norm alizacji stosun- 
latach w ojny ' kogoś sobie ków w Europie, 
bliskiego, drogiego. Ale ży- w iem y p rz e c ie  dobrze, że 
cie jest życiem. A każe ono, propaganda wojenna zachód 
nie' zapominając o przeszłoś nj0_n :em;eck;ch odwetowców 
ci, patrzeć w przyszłość. żerowa}a m in. ;la u m i_ 
Przeszłość każe nam  byc cjacb tęsknoty wielu rodzin 
czujnymi. Każe nam  wszyst n iexriieck4ch, których człon-
ko zrobić i nie żałować wy-, . ,  . , . . . kowie odsiadywali kary  w
siłków, by nigdy już o.iczyz Związku Radz;eckim. Nale- 
na nasza, by nigdy juz świat ,vv -wyrazić nadzieję że wiel. 
nie padł pastw ą wojenne] koduszna decyzja Związku 
pożogi.  ̂  ̂ Radzieckiego otworzy oczy

I właśnie dlatego, że nie niejednemu Niemcowi na
odrywając się od przeszłoś- rzeczywisty stosunek ZSRR 
ci myślimy o przyszłości, ze do narodu niemieckiego a 
zrozumieniem ustosunkowu- tym  samym wyrwie go spod 
jemy się do decyzji Prezy- wpływów odwetowców za- 
dium " Rady Najwyższej chodnio-niemieckich.
ZSRR, Jest ona aktem  łaski, Zw alniając przedterm ino- 
aktem  wielkoduszności ze wo obywateli niemieckich, 
strony Związku Radzieckie- odsiadujących kary  za zbrod 
go, ze strony kraju , w któ- n ie dokonane w czasie woj- 
rym  hitlerow cy dokonali ty- ny, Związek Radziecki dał 
lu zbrodni. Tej wielkodusz- jeszcze jeden dowód swego 
ności, k tórą w yraził towa- dążenia do ułożenia stosun- 
rzysz Chruszczów, gdy w kdw między narodem  radziec 
czasie rokowań delegacji kim  a narodem  niemieckim 
rządowych ZSRR — NRD na płaszczyźnie współpracy
mówił: „...uważamy, że moż- j wzajemnego zrozumienia, 
na zadośćuczynić prośbie w Likw idując stan  rzeczy, któ 
sprawie przedterminowego ry  był wykorzystywany 
zwolnienia tych ludzi (tan. przez wrogów norm alizacji 

,u , , , , , ..... ..... i....im ......minii.  stosunków między ZSRR a

Plenum KC
Rumuńskiej Partii 

M ofniczei
BUKARESZT PAP. W 

dniach 30 września i 1 paź­
dziernika br. odbyło się Ple­
num Komitatu Centralnego 
Rum uńskiej F artii Robotni­
czej. W obradach plenum 
wzięli udział pierwsi sekreta 
rze obwodowych komitetów 
partii. P lenum  omówiło na- 
s /  pujące problemy:

1. Sprawy organizacyjne, 
2. Zwołanie II Zjazdu Rumun 
sklej Fartii Robotniczej i za­
twierdzenie porządku dzien­
nego zjazdu, 3. przebieg prac 
rolnych w 1935 r.

W YCHODZILI zawsze z za- |  
łożenia, że cenę ustala- sil- |  
niejszy. Nie odeszli też od i  
tej kapitalistycznej zasa- |  

dy, gdy w 1952 r. Egipt zwrócił się |  
do nich z prośbą o dostarczenie m u |  
broni. Trzej, nie zawsze ze sobą w Ę 
zgodzie żyjący, dżentelm eni — |  
USA, Anglia i F rancja  — w ystąpili |  
wówczas jak  jeden mąż. Cóż, troska § 
o bezpieczeństwo ich interesów na § 
Bliskim Wschodzie zawsze -leżała I

D Ż E N T E L M E N I
« j d S E l e  s e n s f  
gdzie logika •

iiiMinmmiMMiiMimiimiiii

powodem wzrostu napięcia w tym  
rejonie? Ostrzegacie przed „na­
ruszeniem  równowagi sił“. Posłu­
chajcie więc co mówi prem ier Nas- 
ser: „Kiedy słyszą głosy z Londy­
nu I Waszyngtonu, że utoruje to 
(urnowa z Czechosłowacją — dop. 
red.) drogę wpływom rosyjskim na 
Środkowym Wschodzie, przypomi­
nam sobie przeszłość i oświadczam, 
że umowy handlowe, zawierane na 
zasadzie wzajemnych korzyści, o- 

■iiiiiiiiiiiiłiiiMiiiiiiiiiiiiiiiłi znaczają kres wpływów tych kół
nafta1!3 S€rCU’ N afta’ P n ° 1 ’ przeciwko tego rodzaju paktom  cytowana już agencja — Stany Zjed fafa a”a„ ^ ałh ’ nad n a m i^ a  n ta T o !  

Owszem, powiedzieli, dostarczy- wojskowym. I byliby może dżen- noczone będą zmuszone zrewidować t  ?  nowvch wpływów zagrani"
my w am  karabinów , ale jeden drób telm eni z USA, Anglii i F rancji na swą politykę współpracy z  Egiptem  % ^  __ _____________
ny waruneczek. Weźmiecie udział dal spokojnie czekali, 
w montowanych przez nas paktach jedno drobne „ale“, 
wojennych. M ontujemy już tę  ko­
mendę Bliskiego i Środkowego

gdyby nie w dziedzinie rozwoju gospodarcze- py *• Czy ’to . nazywacie, dżentelm e- 
go, jak  również w dziedzinie żaku- n i> naruszeniem  równowagi sił.

Rząd egipski zaw arł z Czechosło-
Wscho-du od 1951 r. i wciąż jej nie .• dn ■ h 
możemy zmontować. A to głównie 
przez wasz opór. I wciąż nam  bra 
kuje tego bliskowschodniego ogni 
wa w łańcuchu baz i paktów  wo­
jennych. Tak więc, my dam y wam  
broń, wy zaś — podpis pod pak­
tem. Ale Egipt powiedział „nie“.

w acją umowę na dostawę broni bez
pu bawełny egipskiej“. Jeszcze jedna sprawa. Mówicie,

W zasadzie nic nowego z tą  re- że f ążenie jakieg}oś kraju, do„ w y‘ 
m o i™  ..rewidowania no zwolenia się z wpływów obcych mowarunków. Wówczas wizją. Ów motyw „rewidowania po . snrzeczne iest z duchem 

dżentelm eni z W aszyngtonu podmę lityki“ pow tarza się z regularnością
śli krzyk na cały świat. Nie, nie o w ahadła. Zawsze wówczas, gdy za 
to, że oni wyznaczali za broń cenę grożone są in teresy  pewnych kół 
wolności a inni tego nie robią. Nie, am erykańskich. Tak było w czasie 
oni o czym innym. Że to „naru- debaty nad układam i paryskim i w

Genewy“, z duchem  porozumienia 
i odprężenia międzynarodowego, 
choć nigdy w am  to nie przyszło na 
myśl, kiedy m ontowaliście u  granic

sza równowagę sil“ Że to „powodu parlam encie R a n cu sk lm .; Mówmno turec
je napięcie na Środkowym Wscho- w tedy o rew izji polityki am erykań

? ' » - w « »  j “ * » « -  « • » '« • > » «  ł *
nie zgodzimy się na sprowadzenie c em enewy • 
broni za cenę naszej wolności“.

Nie, to nie — powiedzieli pano- tonu przeszli do czynów. Pan Allen, n z ii ^^chce^sfe^Ta 
wie z W aszyngtonu, Londynu i P a- podsekretarz stanu do spraw  Śród- e ” ^
ryża. Poczekamy. Tymczasem zapo- kowego Wschodu, spakował waliz- 
czątkowane w 1951 r. dziel-o noszą- ki i znajduje się już w drodze do

kresie kryzysu rządowego we Wło
,. , . . . ..  szech, kiedy to  „rewidowano“ po-Od słów dzentelm em  z Waszyng 1Uyk^ am J ykańs’ką wobec wioch.

ko-iracko-pakistański lub zaopa­
tryw aliście i zaopatrujecie te  i  in­
ne k raje  Środkowego Wschodu w  
broń za cenę, której Egipt nie chciał 
zapłacić. Jak  to ocenić? „W prze

Egiptu.
Chwileczkę jednak,

idować wobec konaniu D epartam entu S tanu — p i­
sze am erykański „New York Post“ 
— dostarczanie broni krajom  arab- 

dżentelmem. skim  przez ZSRR zwiększy niebez 
ce ’ nazwę komendy blisko-wschod- Kairu. Co jest jego zadaniem? „Po Zanim zaczniecie to robić, pozwól- pieczeństwo konfliktów  oraz zagro
niej, usiłowali realizować nadal, wierzono mu podjęcie prób przeko- cie, że zwrócimy uwagę na kilka zi duchowi Genewy. My, natom iast,
Tylko innym i drogami. Bez Egiptu, nania egipskiego prem iera Nassera, spraw . Mówicie — wzmoże się n a -  umocnilibyśmy ducha Genewy, n a -
Pod znakiem tureckiego pólksięży- by nie im portow ał broni z Czecho- pięcie na Środkowym Wschodzie, legając, by k ra je  arabskie przyjęły
ca. W ysłannik tego k ra ju  pojechał Słowacji“ — pisze am erykańska a- jeśli Egipt, bez płaesnia za to wol broń raczej od nas niż od Rosjan“.
do Iraku. Rezultat? P akt turecko- gencja „Associated P ress“. Gdyby nością, uzbroi w łasną arm ię naro- 
iracki. Do tego pak tu  przyłączył się zaś nie udało m u się przekonać dową, nie m ającą żadnych zamia-

I am erykański dziennik stwierdza: 
,Tym sam ym  stanowisko USA o-

późni-ej Pakistan. Miały się rów n;eż prem iera egipskiego, co wtedy? „Je rów agresywnych. A udział Egiptu siąga nowy szczyt b raku logiki“, 
przyłączyć inne k raje  arabskie. Ale żeli rząd egipski spowoduje poważ- w  m ontowanych przez was paktach Tak, dżentelm eni, gdzie sens,
nic z tego na razie nie wyszło, ne zmiany w  równowadze sił na wojennych wym ierzonych przeciw gdzie logika?
Głównie z powodu opozycji Egiptu środkow ym  Wschodzie — stw ierdza ZSRR nie byłby, jwaszym zdaniem, Dyl.

obydwiema częściami N ie­
miec, przez wrogów odprę­
żenia w  Europie, ZSRR raz 
jeszcze dał w yraz swem u dą 
żeniu do stworzenia atm os­
fery jak  najbardziej sprzy­
jającej szukaniu dróg do dal 
szego złagodzenia napięcia 
międzynarodowego. Stąd też 
— właśnie dlatego, że nie 
zapominamy o przeszłości i 
gotowi jesteśm y nie żałować 
sił, by nigdy się już cna 
nie powtórzyła — ze zrozu­
mieniem przyjęliśm y decyzję 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR.

t. g.

Belgijsko*
radzieckie

stosunki
handlowe

BRUKSELA PAP. W sto
czni Tam ise odbyło się spu 
szczenię na wodę statku 
„Jakub Swierdłow“ o w y­
porności 5.200 ton, zbudowa 
nego na zamówienie Związ 
ku  Radzieckiego przez bel­
gijską firm ę „Boel“.

W uroczystości wzięli u - 
dział: radca am basady ZSRR 
w Belgii M. F. Kuczmin, 
przedstawiciel handlowy 
Związku Radzieckiego L. A, 
Razin oraz przedstawiciele 
firm y „Boel“ i społeczeń­
stwa belgijskiego.

Państwowy Zakład H u t , 
nic twa Metalowego i Pół 
fabrykatów w  Berlinie < 
(NRD), zatrudnia 2.000 lu j 
dzi. Zakład produkuje  
przede w szystk im  pólfa- ‘ 
brykaty dla przemysłu  | 
samochodowego i trakto­
rowego oraz zak ładów ' 
energetyki.

Na zdjęciu: w hucie 
aluminium. Ładowanie ga 
zowego pieca obrotowego. I 

Fot — CAF ,

We Florencji
rozpoczął się

burmistrzów
ze stolic

całego świata
RZYM PAP. Dnia 2 bm. 

rozpoczął się we E'lorencji 
zjazd burm istrzów  stolic kra 
jów  całego świata, zwołany 
przez radę m iejską Florencji 
z inicjatyw y burm istrza — 
chrześcijańskiego dem okraty 
— Giorgio la Pira.

Na posiedzeniu inaugura­
cyjnym  la P ira  dokonując 
otw arcia zjazdu wygłosił 
przemówienie, w którym  m. 
in. powiedział:

„S to lice  całego iw la ta  zes tly  
się we F lo re n c ji po raz p ierw  
szy w a tm osferze  b ra te rsk ie j 
zgody. W dniu  dzisiejszym  
W schodu i Z achodu  nie dzieli 
już  b a r ie ra  n ieu fności. Łączy 
je  pom ost nadzie i i p rzy jaźn i. 
P ow inniśm y obecnie dać w y ­
raz  tem u , że n aro d y  W schodu 
i Z achodu  są członkam i jednej 
rodziny , k tó re j  n a  im ię: ludz­
kość“ .

* * *
55 ram ien ia  Polski w zjeżdzie 

b ierze  udzia ł przew odniczący  
P rezy d iu m  E ad y  N arodow ej 
st. m . W arszaw y Je rzy  A lbrech t.

‘Mwsmssk)
LONDYN PA P. A gencja  R eu­

te ra  donosi z N icosii, t e  3 p a t  
d z ie rn ik a  p rzy b y ł tam  sam olo­
tem  z L o n d y n u  m arsza łek  H ar­
ding, now y g u b e rn a to r  C ypru , 
W zw iązku z p rzy b y c iem  H ard in - 
ga w ydano  rozleg łe  zarządzen ia 
po licy jn o  - w ojskow e. Liczne 
p a tro le  k o n tro lo w ały  ca ły  ruch 
m iędzy  lo tn isk iem  a siedzibą gu 
b e rn a to ra .

PARYŻ P A P . J a k  dow iaduje
się z kó ł rząd o w y ch  k o resp o n ­
d en t ag en c ji R e u te ra , p lanow a 
ne  n a  b ieżący  ty d z ień  sp o tk a­
n ie  p re m ie ra  F a u re ‘a  z k an c le ­
rzem  N RF A d en au e rem  zostało 
odroczone.

PARYŻ P A P . W edług donie­
sień z R a b a tu  (M aroko fran c u i 
kie), oddziały  fran c u sk ich  w ojsk 
ko lo n ia ln y ch , w sp ie ran e  przez 
czołgi i sam olo ty , rozpoczęły  w 
p o n iedzia łek  o fensyw ę p rzec iw ­
ko k ilk u  ty siąco m  pow stańców , 
k tó rzy  o p e ru ją  w okolicacii gór 
sk ich  i o sta tn io  dokonali w y p a­
du na  m iasto  Im m ouzer des 
M orm ouchas w środkow ym  A t­
lasie . Podczas b itw y  w ty m  m is
ście zginęło  około 100 osób.

* * *
NOWY JO R K  P A P . D nia 8 

bm . w  godzinach w ieczornych  
zostat opub lik o w an y  specjalny  
k o m u n ik a t o stan ie  zdrow ia  pro 
zy d en ta  E isenhow era . K om uni­
k a t  stw uerdza, że E isenhow er u- 
sk a rża i się n a  pew ne zm ęcze­
n ie, je d n a k  s ta n  jego zdrow ia 
je s t  dobry , te m p e ra tu ra , tę tn o  
o raz ciśn ien ie  k rw i — n o r­
m alne.

* * *
NOWY JO R K  PA P. A gencja 

F ran ce  P resse  donosi n a  podsta 
w ie k o m u n ik a tu  ra d ia  parag w aj 
skiego, że b. p re z y d e n t A rgen­
ty n y  P e ro n  p rzy b y ł d n ia  2 bm. 
do sto licy  P a ra g w a ju  — A sun­
cion.

16621020
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i z @ l  z M C i a
bliżej aktualnych problemów
(F r a g m e n t y , sekretarza KG PZPR Jerzego Morawskiego

na inauguracji nowego roku szkolenia partyjnego)
Przystępujem y do nowego Powiedzmy wprost: czy nami. Mamy popularyzować 

roku szkolenia party jnego z wśród słuchaczy naszych wśród ludzi najlepszą, naj- 
przekonaniem, że będzie ono kursów  i różnych kół stu- piękniejszą, jedynie nauko- 
w tym  roku bardziej pomoc- diowania — jest zainteresc- wa teorię o życiu 1 rozwoju 
ne, niż było dawniej d la  w y- wanie szkoleniem? społeczeństwa ludzkiego. A
konyw ania podstawowych za Jedynie na niektórych ku r czynimy to w sposób nieraz 
dań partii. sach. Jedynie wśród części tak nieudolny, że żywy m ark

Już w ciągu ubiegłego ro- słuchaczy. Natom iast nadal sizm przekształcam y w jego 
ku szkolenia podjęto, w całej jeszcze niem ała część słucha przeciwieństwo —■ to znaczy 
partii, a zwłaszcza wśród czy trak tu je  szkolenie jak zbiór m artw ych formuł, 
wykładowców i _ słuchaczy, niem iły obowiązek, k tóry  wy Czy może być inaczej, jeśli 
szerzej niż kiedykolwiek pełnia się bez przekonania, zajęcie szkoleniowe — za- 
pizedtęm  dyskusje na tem at bez w ew nętrznej potrzeby, m iast być pełną treści, żywą, 
program ów  i metod szkole- Chodzi się na szkolenie, bo bojową form ą wychowania 
n ia- tego wymaga dyscyplina par partyjnego — przekształca

...Wspominam o te j dysku ty jna. Zdarzają się i tacy, sję często w coś w rodzaju 
Eji między innym i dlatego, którzy chodzą na szkolenie, szkółki niedzielnej — z bez- 
ponieważ nie uważamy je j bo t°  jest „dobrze w idziane1“, nam iętnym , obiektywistycz- 
za zakończoną. Pow inna to- bo „tak trzeba“. n vm wyuczaniem pewnej su
czyć się nadal w kom itetach Dlaczego tak jest7 Dlacze- my faktów, da t i formułek, 
party jnych i w prasie, wśród g0 n je obudziliśmy na wielu których sensu, an i przydat- 
wykładowców i wśród słu- km-gach i u wielu słuchaczy ności w życiu n ik t nie poj 
chaczy. Powinna toczyć się prawdziwego zainteresow a- m uje i n ik t nie tłumaczy? 
w powiązaniu z praktyczny- p ja szkoleniem 7 ,. . _ , ,
mi doświadczeniami bieżące . . '. Nie można odstępować
eo roku szkolenia. In s tru k - " t y  n ie powie, ze nie ma nie odstępujem y od systema 
cU KC w spraw ie szkolenia wsrod nlch’ ze nie ma wsrod tycznego w ykładu teorii 
stw arza tylko ogólne ram y, szerszych rzesz ludzi pracy, m arksistowskiej. Marksizm 
!przyTające 1^ p ra w ie  pr?cv Partyjnych i bezpartyjnych, }est nauką. Bez zrozumienia 
szkoleniowej. Chodzi teraz o za in teresow ana zagadniem a podstawowych jej zasad — 
to bv instruikcie twórczo mi P°tityeznymi l społeczny- n je można rozumieć ziawisk 
e a li^ w ać  Ntechai Meżacw ™  Przeczą temu fakty. Ob- , pr0cesów społecznych, za- 

ro!,  szkolenia bedzie rokiem  serw ujem y zwłaszcza w o- chodzących w Polsce i w 
twórczych poszukiwań wy- sta tnich la tach  w naszym świecie. Ale w łaśnie w  tym
m iany doświadczeń, n ieusta- ^ ^ t ^ i ^ r e s o w a n f a ^ p r o !  tkw i sedno sprawy, aby zro- 
iacei nracy nad ulepszaniem  , st zainteresow ania pro zumleć zasady i przyswoić 
program u metod szkolenia bIpmaml politycznymi. L u- s o b ie  marksizmu, a
partyjnego.

Jak  można by, towarzysze. Sr,ołeczne i polityczne
w najw iększym  skrócie u jąć , p s i e k r ^ u na
„„m iki Hotvrhrza.cowPj dv- Yz\e^ .cs się w  kraju  1 naw yniki dotychczasowej dy 
6kusji?

sobie ducha marksizmu, a 
dzie chcą dokładniej znać n je  wkuw ać na pam ięć cy- 
i  rozumieć zjaw iska i proce- ta ty
"  SPOle" .n e w ‘ kt,“ “ lT S  Aby w yklsd » « -  

g*.tym w wy , doświadczeniami i zadania-
o k r S e  ia łd iobecn i^°p rzeży - Nie po to tylko dla przy

& Ä pra  “ 5 - Ä
LUDZIE CHCĄ LEPIEJ 

ZNAĆ I ROZUMIEĆ
POLITYKĘ PARTII . . „ y auy

Można by ująć ją  w ha- l ^ e j p a r ti i™ ' której realizo- h56t?ri(? Związku Radzieckie 
ile : bliżej życia, bliżej ak tu - w anju czynnie uczestniczą, 
sinych problemów i zadań, g-.yiadczą o tym  często nie- 
6łojących przed partią, bli- zwykle zacięte dyskusje na 
te j  słuchaczy. _ _ tem aty  polityczne, światopo-

Nie od dziś i nie m y jedni giądowe, moralne, które to - 
w ysuw am y to hasło. Trzeba cza s ię n iejako nieoficjalnie, 
jednak stwierdzić, że do tej poza zebraniami, poza szk-'- 
pory nie udało się nam  b a- leniem.
sła tego w stopniu zadaw ala więc nie obojętność lu -
Jacym zrealizować. Nadal je  dz! wobec pr0blemów poli- _______
szcze na wielu kursach sztco tycznych i społecznych, lecz WĘZŁOWYM PROBLEMOM
liniow ych straszą i odgra tak widać braki samego szko nicRinsTT PR7 r i i n n w F r n  
dzają szkolenie od życia: ru -  lenia> wystęDUjąca cz.ęsto o- OKREStJ PRZEJŚCIOW EGO
tyna, dogmatyzm, szablon - bojętność szkolenia, wobec

Trawler MIR  „Micha? Siedlecki“ po 4-tygodnio- § 
= w y m  pobycie na Morzu Północnym powrócił do = 
E Gdyni. Pracownik naukowy MIR inż. Witold Strzy-  = 
E żewski w ykonyw ał podczas tego rejsu badania sprzę- |  
E tu łowczego produkcji krajowej i NRD na rozciągli- E 
|  wość włókna i siły działające w  wodzie. Poza tym  |  
Ę zbierał on okazy fauny morskiej dla muzeów w  Pol- = 
E sce, m. in. dla muzeum w Pałacu Kultury i Nauki  = 
= w Warszawie. i
I Na zdjęciu: inż. Witold Strzyżewski w  rozmowie  ę
I z kapitanem trawlera S te fanem Musielakiem po przy  § 
E biciu do nabrzeża w  Gdyni. Fot. Wł. Nieżywiński =
Tiiiiiim iiiiiim im iiłiaiuM itiiiiiimtiiHfiM mim iiiiiiim inm mim im m iiiiiiiiiiiniiniiiiiiHii

11 razy więcej
n iż  p rzed  w ojn ą

go i zachwycać się głęboką 
życiowa mądrością tego Pla­
nu — ale po to, aby umieć 
badać i oceniać rozwój ró ż ­
nych form spółdzielczości 
w iejskiej w naszym k ra ju  i 
prawidłowo realizować poli­
tykę naszej partii w tej dzie 
dżinie.

W IĘCEJ UWAGI

wość.
Nie chcę generalizować. 

Mieliśmy z każdym rokiem 
więcej wykładowców i w ię­
cej kursów  szkoleniowych, 
które potrafiły  zapalić słu­
chaczy do nauki, ukazać lm 
wielkość i piękno teorii 
m arksistow skiej, pobudzić 
do samodzielnego m yślenia i 
czynnego działania. Je st co- 
ta z  więcej wykładowców,

Większą jeszcze, niż dotąd 
zainteresow ań i potrzeb po- uwagę winniśm y zwracać na 
litycznych słuchaczy — jest omawianie węzłowych zaga- 
przyezyną nikłego nieraz za- dnień ekonomiki i polityki 
interesow ania szkoleniem. okresu przejściowego od ka­

pitalizm u do socjalizmu w 
naszych w arunkach, w opar 
ciu o nagromadzone już 
przez nas doświadczenia. 
Więcej analizy konkretnych 
faktów  ł zjaw isk naszego ży 
cia. Nie om ijajm y przy tym

SZKOLENIE POWINNO 
WYJAŚNIAĆ ZJAWISKA 

ZACHODZĄCE 
W NASZYM ŻYCIU

...Szkolenie, które nie umie 
wyjaśnić zjawisk zachodzą-

S U  d S 3 d  w ytrw ałej pra cych w naszym życiu, które
__ nad sobą i stałem u do- jest od życia Odwrócone, Kjonien. przeciwnie, na m -n Cy nad SODą 1 Stałemu . . . .  __________________ ___  sk n r> ia im v  s z c z e g ó ln a  Iiwa-
skonaleniu metod szkolenia.....___  ____ ____  które operuje tylko form u-
zapewniii powierzonym im ła™i 1 , m e um |e Przepoić stud iu iem y nistorie
kursom  wysoki poziom na- tw ierdzeń m arksizm u żywa Komunistycznej Partii Zwiąż uki ł wychowania. Dążąc do treścią naszych obecnych do kom unistycznej r a i t u  ¿.wiąz

skupiajm y szczególną uwa 
gę, aby przestały być draż.li 

Studiujem y historię

S i S T S  ■ = £  -  r
łych" d o ś w la d i  k ra ju  w alą . -  ta k i .  sakolr- J z g m »

■mienić faktu, że większość szywie, musi być rozdźwięk zwa a i? ? 16,1 P0150 na?ze vida 
kursów szkoleniowych nadal między tym  co się mówi, a rę  w  niezwyciężoność naszej 

sprawy, daje perspektyw ę
kursów  ----------- _ - .
Jeszcze pracuje po starem u, tym  co się dzieje. I m am w ra  
w łaśnie tak, jakbyśm y zenie, że tu ta j tkw i podsta 
hie chcieli i oczywiście jak w»wy problem i najw ażniej- (Dokończenie w  nast. n-rze) 
n ie chcą słuchacze. sze zadanie, k tóre stoi przed

Czerwone i białe, w ytraw  tym  12 gatunków wysokiej 
ne i półwytrawne, słodkie, jakości tzw. m arkowych, bę 
pćłsłodkie i deserowe w ina dących specjalnością niektó 
zajm ują dziś wiele miejsca rych tylko w Polsce wytwór 
na półkach sklepowych. Mo ni.
żerny dzisiaj śmiało powie- Jesień br. przyniesie ema 
dzieć, że wino skutecznie za koszom wina szereg nowych 
czyna rywalizować z wód- gatunków. Będą to m. in. 
ką. Takie gatunki win jak  specjalne gatunki owoco- 
np deserowy, półsłodki „Ki wych win markowych i no- 
rys“ z Tym barku, biały wy rodzaj miodu pitnego, 
słodki „B arbakan“ z K rako- Po raz pierwszy w k raju  
wa, „polski szam pan“ — bia rozpoczęliśmy niedawno  ̂pro 
łe gazowane półsłodkie w i- dukcję
no „K askada“ oraz popular M a rc h o łt“1'1

w Tym barku bia- 
wytrawnego

_________  . W ytwórnia w
ne miody pitne „tró jn iaki“ Krakowie rozpoczęła pro- 
— „Chochoł“, „Podwawel- dukcję nóW eld'gStńHk‘a ci^ężr"
ski“, „Kaszubski“ i szereg kiego wina deserowego „Kra 

, . . . . .  kus“', a fabryka w Tarno-
mnych coraz częściej zjawia wJe ’nowy rodzaj wina owo
ją się na stołach. cowego „Szkarłat“.

Rok bieżący był rokiem Wina te  „leżakują" już w 
niespotykanego dotychczas wytwórniach, nabierając 
zapotrzebowania w k raju  subtelności, mocy i aroma- 
ns wino. S tarzy w iniarze ju_ ukazanie się ich na ryn 
i pracowmicy naszego mło- ku — t0 kwestia zaledwie 
dego przem ysłu w iniarskie1" paru miesięcy 
go nie pam iętają  od la t ta ­
kiego powodzenia wina kra 
jowego jak  w  br. Przed 
w ojną przem ysł w iniarski 
w zasadzie u  nas nie is t­
niał. S tatystycy obliczali, 
że spożycie w ina na głowę 
jednego mieszkańca wynosi 
ło w  tym  okresie... niecałe 
0,05 litra  rocznie. Dzisiaj 
spożycie w ina na głowę lud 
ności wzrosło w  Polsce w 
porównaniu z okresem  przed 
wojennym  blisko 11-krot- 
r.ie.

W chwili obecnej prze­
mysł państwowy produkuje 
około 30 gatunków wina, w

Jak oszczędzać
c e g ł j ?

Na III Kongresie Związ­
ków Zawodowych przewód 
niezący CRZZ, tow. Kło- 
siewicz, zwrócił się do 
wszystkich ludzi pracy^ w 
Polsce z apelem o stoso­
wanie nowatorstwa.

Wiadomo powszechnie, 
że Związek Radziecki jest 
krajem  przodującej w świe, 
cie techniki. Jego racjona­
lizatorzy i przodownicy 
opracowują i stosują w 
rozmaitych gałęziach pro­
dukcji coraz bardziej no­
woczesne metody pracy, 
osiągają nie notowane do­
tychczas sukcesy.

W naszej walce o wzrost 
wydajności pracy, o le­
pszą jakość produkcji, o 
obniżenie jej kosztów szu­
kajm y vvięc pomocy u ra ­
dzieckich towarzyszy, ko­
rzystajm y- z ich cennych 
doświadczeń.

Spośród wielu - radziec­
kich nowatorów budowni­
ctwa ostatnio zwrócili na 
siebie uwagę Popow i Or 
lachin. Wprowadzili oni 
pomysłowy system oszczę­
dzania cegieł w budowni­
ctwie. Polega on nie tylko 
na wykorzystywaniu poió 
wek i ćw iartek cegieł, ale 
również na zastępowaniu 
cegły w ew nątrz murów 
zasypką żużio-betonową, 
Proporcja stosowanej przez 
nich zasypki jest następu­
jąca; jedna jednostka ce­
mentu, dwie — piasku 
osiem — żużlu lub gruzu.

U nas w Polsce p ierw ­
sza zastosowała tę metodę 
brygada m urarska tow. Je 
lenia przy budowie miasta 
Nowe Tychy. Jeleń tak 
mówi o pracy swej 8-oso- 
bowej brygady:

— Znacznie łatw iej 
oszczędniej, no • i lepiej 
jest murować tą  metodą 
Brygadę dzielimy w ten 
sposób, że 5 ludzi m uruje 
a 3 — w ypełnia gruzobe 
tonem szczelinę między 
cegłami. Przy m urowaniu 
więc zatrudniona jest ca­
ła brygada, podczas gdy 
poprzednio murowało tyl 
ko 4 ludzi.

Zastosowanie te j metody 
pozwoliło na budowach w 
Nowych Tychach na znacz 
ne oszczędności cegły 
Czy w Gdańsku, należą 
cym do miast o najbar 
dziej ożywionym ruchu bu 
dowlanym, stoi cokolwiek 
na przeszkodzie w je j sto 
sewaniu? Chyba nie.

A więc m urujm y oszczęd 
niej niż dotychczas. Na 
uczmy się stosować meto 
dę Popowa i Orłachina.

(K)
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Liczby — - szczególnie w brzeża? Na pewno nie. Ale 
naszej gospodarce planowej właśnie do takiego rodzaju 
— to rzecz ważna. Zacytuje- asortym entu m iał dotąd ten 
my te, które w myśl wstęp- nrzemvsł największe ..nabo- 
nych założeń planu pięcio- żeństwo“-. N ietrudno zresztą

zgadnąć dlaczego: pozwalało 
plan

letniego, określają rozwój ___
przefnysłu terenowego nasze to łatwo wykonywać 
go województwa. Jeśli zwa- wartościowy, 
żymy. że przemysł ten sku­
pia setki zakładów produk­
cyjnych. zatrudnia ponad 17 
tys. osób, a wartość jego 
produkcji wzrosła w ciągu 
6-latki przeszło 8-krotnie — 
uświadomimy sobie, że pro­
centy wzrostu produkcji te

Tym niezdrowym tenden­
cjom usiłuje zapobiec wstęp 
ny projekt planu 5-letniego, 
zakładając po pierwsze, że 
wartość produkcji artykułów  
konsumcyjnych w przemyśle 
terenowym wzrośnie o 76 
proc., natom iast w artość tzw.

go przem ysłu k ry ją  w sobie środków wytwarzania — tył 
poważne masy towarowe, ko o 53 proc. oraz że 60 
Rozwój przemysłu terenow e- proc. produkcji przeznacza 
go w 5-latce nie będzie tak się na zaspokojenie miejsco 
burzliwy jak dotąd. Jednak- wego rynku, 
że zakłada się, że w  latach W ten sposób, konsumenci 
1956-60 produkcja przemysłu zaczną decydować o profilu 
drobnego wyrośnie średnio produkcji — gdyż  ̂ po raz 
o 78 proc. w stosunku do pierwszy w swej historii 
roku 1955, przy czym naj- przemysł terenowy będzie 
wyższy wskaźnik rozwoju m usiał troszczyć się o to. 
przewiduje się dla zakładów aby znaleźć na miejscu na- 
przemysłu chemicznego — o bywców na większą część 
160 proc., metalowego — o swej produkcji. Oznacza to, 
117 proc. oraz spożywczego że zostanie stworzony bo- 
— o 90 proc. dziec, który skłoni zakłady

przemysłu drobnego do pro- 
JAKIM I DROGAMI? dukowania artykułów, któ- 

Liczby — jak już stw ier- r ych nabywcy szukają. Trze 
dziw m y na wstępie — to b» więc, będzie zam iast ko- 
rzecz ważna. Przytoczone lobami j dźwigami pian wa 
przez nas oddają tempo roz tościowy wykonywać, produ 
woju przemysłu terenowego, kując tow ary coraz wyzszej 
nie w skazują jednak, jaki to jakości i w prow adzając co- 
będzie rozwój, jakim i pój- raz to nowe wyroby.
dzie drogami. A doświadczę BLIŻEJ KONSUMENTA 
me la t ubiegłych wskazuie. _  . . . , .
że często naw et najbardziej Ten bodziec powinien s " 
im ponujące wskaźniki wzros n 'ć drobny przemysł meta- 
tu  produkcji tego przemysłu łowy i elektrotechniczny, 
nie odzwierciedlają stopnia stroniący dotąd od wytwa- 
wykonania jego zadań. rzania artykułów  codzienne

Bo czy świadczy o reali- S° użytku, do rozpoczęcia 
zacjl tych zadań, polegają- Produkcji zmechanizowanego 
cych na lak najpełniejszym  sprzętu gospodarstwa domo- 
zaspokojeniu potrzeb ludnoś wego, jak odkurzacze, fro- 
ci swego terenu na artyku- terki. aparaty do cyklinoya- 
ły masowego spożycia -— ida nia podłóg, pralki motorki 
ca w setki tysięcy i miliony elektryczne, grzejniki, lodow 
złotych, produkcja wózków ki. sprzęt kuchenny i in” e 
kolebowych, suwnic czy wyroby, które znacznie udo 
dźwigów dla Śląska, czy też godnią nam  życie i u łatw ią 
rozjazdów i zwrotnic tram - codzienną uciążliwą prace 
w*jowych dla W arszawy.,w y. .kobiet.-  
konywanych przez zakłady Również przemysł drzew- 
przemysłu terenowego Wy- ny, wywiązując się z ta-s

pojętych zadań, może obok

FRASZKI  x
Sprau/a CLypiu

Przeciwko sobie poszczuć dwa narody —
Ten stary sposób zawiedzie Brytanię.
Cypr , , który dzisiaj kością jest niezgody.
Lwu brytyjskiemu kością w  gardle stanie.

TADEUSZ POLANOWSKI

Marynarze
fioty handlowej 

pomagaią rybakom

Moskwa -  Rostow -  Tbilisi(4)

Kariera wielbłądziej stanicy

D y re k to r  M. F iła tow  u siłu je  w y jaśn ić  la ikom  
dzia łan ie  sk o m plikow anych  m echanizm ów .

ZALEDW IE 25 la t  tem u , ja k  ok iem  sięg­
nąć, c iągnął się tu  b ezk resn y  step , 
w iosną p o ro sły  b u jn ą  tra w ą , la tem  w y ­
suszony  ż a rem  słonecznym , łak n ący  

deszczu. N iek iedy  n a  tw ard e j s tepow ej d ro ­
dze p o jaw ia ł się  Jadący  konno  kozak  z od ­
leg łe j s tan icy , jeszcze rzadzie j toczy ł się wóz, 
zap rzęg n ię ty  w e w lokące się noga za nogą 
w ie lb łąd y . , . .

P am ię tn e j w iosny 1929 ro k u , k ied y  tu  i 
ów dzie w sa lsk im  s te p ie  pow staw ać zaczęły 
ko łchozy , sow chozy i p ierw sze s ta c je  m aszy- 
n o w o -trak to ro w e , a  n ie tk n ię te  n igdy  do tąd  po­
łac ie  ziem i poczęiy  o rać p ługi — do m a leń ­
k ie j, liczącej zaledw ie k ilk a  zag ród  stan icy , 
zw an e j w ie lb łądzią , p rz y je c h a ła  g ru p a  m ło ­
dych , zap a lo n y ch  naukow ców .

W kró tce , w ro k u  1930, w ybudow ano  tu  
p ie rw szy  m u ro w an y , p ię tro w y  dom  — siedzi­
bo R ostow skiej S e lek cy jn e j S tac ji N ow ych 
G atu n k ó w  Zbóż i T raw . W ielb łądzia  stan ica, 
p rzem ian o w an a  n a  Z ie rnow o, poczęła robić  
zaw ro tn ą  k a r ie rę . Tu w łaśn ie  założono w ro ­
k u  1Ą29 N aukow o-B adaw czą S tac ję  P ro d u k c ji 
M aszyn R olniczych, k tó ra  rozw in ę ła  się ta k  
pow ażnie, że w  1949 ro k u  przeksz ta łcono  J ą  w 
Jeszechzw iązkow y In s ty tu t  M echan izacji

E le k try f ik a c ji  Sow chozów . Z organ izow ana w 
1932 ro k u  W yższa Szkoła K szta łcen ia  K ad r 
R oln iczych  liczy  dziś 1.100 stu d en tó w  i z a tru d ­
n ia  p o nad  100 p racow ników  nauko w y ch . N ie­
w ielk ie  w  p ierw szych  la tach  budow an ia  Z ier- 
no w a w arsz ta ty  są dziś dużym i Z ak ład am i R e­
m o n tu  M aszyn, w m ieście , liczącym  dziś k il­
k ad z ie s ią t ty s ięc y  ludności, znaczną część m ie ­
szkańców  stanow ią  n au k o w cy  i nauczycie le , a 
p rzede  w szystk im  m łodzież, k tó ra  ciągnie tu  
n a  n a u k ę  n ie  ty lk o  z okolicznych kołchozów  
i  sow chozów , a le  n aw e t z od leg łych  części 
Z w iązku  R adzieckiego.

W sk w arn e , le tn ie  po łudn ie  p rzy jem n ie  jest 
znaleźć sch ro n ien ie  p rzed  żarem  słonecznym  
w  lab o ra to riach  R ostow skiej S e lek cy jn e j S ta ­
c ji N ow ych G atunków  Zbóż i T raw .

W LABORATORIACH 
NAWET PIECZE SIĘ CHLEB

Długą drogę musi przejść wytworzony 
na działkach doświadczalnych stacji nowy 
gatunek pszenicy, żyta czy traw y, zanim 
kołchozy i  sowchozy przejm ą go do up ra­
wy na szeroką skaię. N ajpierw  w labora­
toriach wszechstronnie bada się skład 
związków organicznych w ziarnie, w ytrzy­
małość na mróz, wykorzystywanie pokar­
mów z gleby itp.

Jedno z laboratoriów  stacji — technolo­
gia przeróbki ziarna — wyposażone jest w 
m ałe m łynki do m ielenia ziarna i... pie­
karnię. K ierownik laboratorium , Leon 
Czorba, zajęty jest w łaśnie wypiekaniem 
w m ałych elektrycznych piecach chlebów 
z m ąki różnych gatunków  ziarna. W szyst­
kie bochenki są piękne, pachnące, różnią 
się jednak między sobą kolorem i sm a­
kiem.

Rolnicy szeroko korzystają z doświad­
czeń naukowców. Pracownicy stacji stale 
wyjeżdżają do kołchozów i sowchozów, 
udzielają porad, w skazują najbardziej sku 
teezne metody- w&lki z.chw astam i, popula­

ryzują nowoczesne metody upraw y i n a ­
wożenia.

W jednym  z laboratoriów  stoi m ała bu­
teleczka z białym  proszkiem. To nawóz 
bakteryjny. 5 gramów tego nawozu s ta r­
cza na 1 ha, a 120 gramów zastosowane 
na 24 hektarach może podnieść plon o 
40 q ziarna.

Ale wróćmy do wytworzonych na po­
lach doświadczalnych stacji nowych gatun 
ków ziarna. Po wszechstronnym laborato­
ry jnym  badaniu rozpoczyna się 3-letni 
„egzamin“ nowych gatunków na polach 
doświadczalnych kołchozów w różnych re ­
jonach Związku Radzieckiego. Po tym  
okresie specjalna komisja, opierając się na 
doświadczeniach kołchoźników, ocenia czy 
nowy gatunek nadaje się do szerokiego za 
stosowania w praktyce. W ymagania są wy 
sokie — nie zawsze egzamin ten  wypada 
pomyślnie. W  ciągu dwudziestu kilku ja t 
pracy na stacji wytworzono ponad 30 no­
wych gatunków, z czego 12 zatwierdzono 
do szerokiego stosowania.

Praca stacji nie ogranicza się do wyt va 
rzania nowych gatunków  ziarna. N aukow ­
cy zajm ują się również produkcją elity 
dia gospodarstw  reprodukcyjnych, nowy­
mi metodam i agrotechnicznymi, biorą u- 
dział w pracach nad systemem naw adnia­
nia w  rejonie kanału wołgo-dońskiego.

TU RODZĄ SIĘ PROTOTYPY MASZYN
D obre ziarno , now oczesne m eto d y  upraw y 

nie w ysta rczą, by m ożna było zam ien ić  dziki 
step  w u rod za jn e  pola, by pola te  rodziły  ro- 
raz w ięcej i w szechstronn ie  rozw ija ła  się ho ­
dow la. N iezbędne są rówmież now oczesne m a­
szyny. O pracow yw aniem  n ow ych  typów  m a­
szyn za jm u je  się W szeclizw iązkow y In s ty tu t 
M echan izacji i  E le k try f ik a c ji  Sowchos&cs,

W ielki dorobek  na  sw oim  koncie  m a ją  p ra ­
cu jący  tu  naukow cy . N ie jed n a  z m aszyn p ra ­
cu jących  w sow chozach Z w iązku R adzieck ie­
go zrodziła  się w łaśn ie  w p racow niach  n a u k o ­
wych i w arsz ta tach  in s ty tu tu . Tu w łaśnie p o ­
w sta ją  obecnie p ro to ty p y  m aszyn n iezbęd­
nych  p rzy  up raw ie  system em  M alcew a, tu 
p ow sta ją  p ro jek ty  ca łkow ite j e lek try fik ac ji 
zbiorów  sian a  itp . Jednym  z »(ciekaw szych 
p ro jek tó w  je s t m ech an izac ja  ie lk ie j m lecz­
nej ferm y  na  700 krów . W p ro jek c ie  tym  
p rzew idziana est daleko posun ię ta  au to m aty ­
zacja  procesów  p ro d u k cy jn y ch . Paszę np. b ę ­
dzie się p rzygotow yw ać au tom atyczn ie  p rzy  
pom ocy kom pleksu  m aszyn, k ie ro w an y ch  z ta ­
blicy rozdzielczej. P ro je k t p rzew idu je  daleko 
posun ię ty  podział p racy  i sp ecja lizac ję  p ra ­
cow ników .

Z iernow o n ie  je s t zw ykłym  m iastem , Ja­
k ich  w iele w Z w iązku  R adzieckim . Z iernow o 
— to duże cen tru m  nau k o w e. Tu, w W yższej 
Szkole K szta łcen ia  K ad r R olniczych, zdobyw a­
ją  w iedzę p rzyszli agronom ow ie i zoo techn icy . 
Dzięki p racy  naukow ców , ko łchoźn icy  i sow- 
choźnicy  m ogą sta le  zw iększać p lony  ze sw ych 
pól i rozw ijać  hodow lę. N aukow cy z Z ierno- 
w a p rzy czy n ia ją  się do tego, że tru d  ro ln ik a  
z roku na rok  s ta je  się coraz lżejszy, a go­
spodarstw a ro lne zaczy n a ją  przypom inać w iel­
kie, zm echanizow ane fab ry k i p roduk tów  ro l­
nych .

J. KIEŁDUCKA

Duże ilości ryb złowili 
już i łowią nadal na wo­
dach Morza Północnego poi 
scy rybacy. Obfite połowy 
skłoniły dyrekcje poszcze­
gólnych przedsiębiorstw  ry 
bołówstwa do kierow ania 
na tam tejsze łowiska licz­
niejszej niż w ub. r. flo­
tylli.

W praktyce odbioru ryby 
i zaopatrzeniu rybaków  o- 
kazało się, szczególnie w o- 
statn ich  dwóch miesiącach, 
że statki-bazy „Fryderyk 
Chopin“ i „Morska Wola“ 
nie zdołają bez szkody dla 
połowów obsłużyć w te rm i­
nie wszystkich jednostek 
rybackich. Wówczas z 
pomocą rybakom  pośpieszy 
li m arynarze innych s ta t­
ków floty handlowej. Na 
okres do końca grudnia br: 
trzecim statkiem  . bazą zo 
sta ła „Stalowa Wola“, która 
w obecnym rejsie przejęła 
od rybaków  przeszło 21 tys. 
beczek ryby. Ponadto stat 
ki M arynarki Handlowej 
„G dańsk“, „Szczecin“, „Bry 
gada Makowskiego“, „Olsz­
tyn“ i „Wieczorek“ dowioz 
ły na Morze Północne żyw­
ność, paliwo, puste beczki 
oraz sprzęt połowowy.

Ta współpraca M arynar 
ki Handlowej z flotyllą ry ­
backą znacznie wpłynęła 
na w yniki połowów oraz na
epsze zaopatrzenie jedno­

stek rybackich.

m  1 * > S%ÂÊ
O grom na k osia rka  o 14 m etrow ej szerokości koszenia zdaje  
egzam in w pracy na polach należących  do W szechz.wiązkowego 
in s ty tu tu  M echanizacji i  E le K try iik ac jl R oln ic tw a w Ziernowo«

zwykłych mebli, w kom ple­
tach i pojedynczych, zw ięk­
szyć produkcję mebli wyso­
kiej jakości oraz rozpocząć 
produkcje sprzętu sportowe­
go. Natom iast przemysł skó 
rżany większa wartość p ro ­
dukcji może uzyskać zwięk 
szaiąc produkcje obuwia 
luksusowego, miarowego i 
dziecięcego, praż uszlachet­
nienia skórek futerkowych.
POMOC JEST NIEZBĘDNA

Oczywiście — nie są to 
zadania łatwe. W ich rea li­
zacji przemysłowi drobnemu 
muszą przyjść z pomocą Wo 
jewódzka Komisja P lanow a­
nia Gospodarczego i organi 
zac.ie handlowe. Poszerzenie 
asortym entu środków spoży 
cia, oznacza bowiem nie ty l 
ko zaspokojenie obecnych 
potrzeb rynku, ale stw arza­
nie nowych, przez w prow a­
dzenie na rynek wyrobów 
dotąd nie produkowanych, 
jak  również stopniowe przej 
mowanie produkcji w yro­
bów sprowadzanych dotąd 
spoza terenu naszego w oje­
wództwa, nieraz najprost­
szych i gatunkowo n iena j­
lepszych. Czyż województwo 
nasze musi ciągle sprow a­
dzać z innych połaci k ra ju  
zwykłe wieszaki do ubrań 
czy też k lam erki do suszę, 
nia bielizny?

Zaniedbaną dotychczas 
dziedziną jest produkcja za­
bawek, zwłaszcza pom ysło­
wych, estetycznych, posiada­
jących właściwości dydak­
tyczne, szczególnie zabawek 
mechanicznych, oraz pam-iąt 
karstw o, k tóre właśnie u nas 
ma wszelkie szanse rozwoju.

Wreszcie szerokie możli­
wości d la  produkcji prze­
mysłu terenowego otw iera 
pokrycie zapotrzebowania 
wsi na artykuły  gospodar­
stwa domowo go. sprzęt gos­
podarski i ogrodniczy, części 
zamienne do m aszyn ro ln i­
czych, środki owadobójcze, 
maści ogrodnicze itp.

Jest to rozległa dziedzina 
produkcji, k tórej rozwój, wo 
bec zadań nałożonych nie 
tylko na rolnictwo, lecz i 
na cały przemysł przez IV 
Plenum  KC PZPR musi się 
znaleźć w  centrum  uwagi 
przem ysłu terenowego.

Tak oto zarysowują sięd ro  
gi rozwoju przemysłu drob­
nego w naszym wojewódz­
twie. Wytyczne planu 5-let­
niego określają tylko w ar­
tościowy wzrost produkcji 
poszczególnych gałęzi tego 
przemysłu — asortym ent bę 
dziemy planować sami.

Zaplanujm y dobrze.
W. Gabriaiowicz

^
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Już drugi miesiąc trwa  | .... ............................................... """
ją prace przy pielęgnacji |

Przy dyrekcji MHD — 
A rt. Przemysłowe w Gdyni 
istnieje refera t opakowań, 
k tóry  od 2 la t prowadzi ob. 
Włodzimierz Matysek. Od 
początku stara się on u- 
spraw nić działalność tego re 
fera tu  i zapobiec , stratom , 
jakie przedsiębiorstwo pono 
si przez niszczenie się opa­
kowań. S tarania te  jednak 
niewiele przynoszą, bo istot 
nym poń/odem. s tra t jest 
brak  magazynu, a o ten  ob. 
M atysek nie może się jakoś 
doprosić. Sklecił już sobie 
co praw da szopę, czyli „biu 
ro“, jak  je szumnie nazywa, 
ale nie może wybudować 
magazynu na wszystkie skła 
dane na placu opakowania. 
A codziennie na plac ten na 

.pływa' wiele różnego rodza­
ju  opakowań.

Ob. M atysek wielokrotnie 
zwracał się do dyrekcji i 
do działu gospodarczego o 
wybudowanie choćby prowi 
zorycznego magazynu, lub 
przynajm niej dostarczenie

drzew przy al. Rokossow = 
skiego w  Gdańsku. Pra- i  
cownicy Miejskiego Zarżą = 
dii Zieleni codziennie. = 
przy pomocy wysokich  |  
drabin, usuwają suche ga \ 
lązie i zalepiają okale- E 
czenia. |

Na zdjęciu: Stanisław E 
Wojrak i Stanisław Jasiń Ę 
siei przy obcinaniu su- E 
chych gałęzi. :

Fot. Wl. Nieżywiński  Ę
i n n i  i m  iii łiiiMMHi mii tli  i i i ! i ! i i i i i im in i i i n i

Pokaz metody 
Korowkina

Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Ftsndlu i Rada Zakładowa 
PSS w Gdyni organizują w 
dniach 5, 6 i 7 bm. jedno 
godzinne pokazy pracy me 
todą Korowkina. Pokazy 
odbywać się będą w ośrod­
ku  szkolenia ŻSS przy ul. 
Czerwonych Kosynierów 29 
w Gdyni.

Pierwszy pokaz .z udzia­
łem ak tyw u handlowego i 
zaproszonych gości odbę­
dzie się 5 bm. o godz. 9. Na 
stępny 6 bm. dla placówek 
handlowych Sopotu i Gdy­
ni. I tak o godz. 9 dla PSS 
Gdynia, o 11 — MHD. Spo 
żywcze i MHD W/O Gdy­
nia, o 13 — PDT i „Delika­
tesy“ — Gdynia oraz 
WZGS Gdańsk, o 15 -
MHD/Różne, Fotooptyka 
Gdynia, o 17 — PDT Sopot 
i MHD Sopot, o 19 — PSS 
Sopot.

W dniu 7 bm. pokazy bę­
dą zorganizowane dla p_la 
cówek handlowych z G dań­
ska. A więc o godz. 9 MHD 
Spożywcze, Śródmieście, Za 
rząd Wojewódzki MHD i 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo MHD, o 11 — MHD 
Różne, MHD W/O i kom i­
sy, o 13 — MHD Spoż.
— Wrzeszcz WPH i konsu- 
my, o 15 PSS naczelna dy­
rekcja w raz z pionam i ZSS 
bez piekarnictwa. O 17 
PDT, „Delikatesy“ PSS — 
Oddział Piekarniczy.

W nowym lokalu »Galluxu«
we Wrze

Kilka dni tem u personel spraw a w iatrów ek letnich i 
„G alluxu“ we Wrzeszczu zimowych. Spółdzielnia „A- 
przeżywał pewnego rodzaju s tra“ w W arszawie dostar- 
,.święto“ — przenosiny do czyła nam  na ten kw artał 
lokalu po sklepie odzieżo- tylko 100 sztuk. A to jest 
wym MHD przy ul. G run- stanowczo za mało. 
waldzkiej 104/106. Bez żalu Przytaczane tu ta j wypadki 
opuszczano dotychczasowy, niedostatecznego zaopatrze- 
ciasny i niewygodny sklep. n ia sklepu „G alluxu“ w po- 
W nowym pomieszczeniu SZukiw ane tow ary nie są od- 
w arunki są o wiele lepsze, osobnione.
Towar przechowywany bę- sk lepy  „Galluxu" zew zglę 
dzie w dwóch magazynach, na SW(jj charakter pla- 
a obszerne, wygodne i es.e- c^wek zbytu artykułów  luk- 
tycznie urządzone w nętrze lo susowych powinny mieć 
kału rozładuje tłok panujący pierwszeństwo przy ustala- 
zazwyczaj w sklepach -ej n iu  roz(j zielników. W tedy do 
kategorii. _ piero należycie spełnią swoją

Z zadowoleniem pow itali roię. lk
tę zmianę klienci. Nie będzie 
teraz kłopotów z przym ierza 
niem  konfekcji. Urządzona 
jest dla tego celu wyposa­
żona w lustra  przebieralnia.
Całe w nętrze sklepu otrzy­
ma w najbliższym  czasie 
oprawę plastyczną.

— M ając lepsze w a ru n k i p ra ­
cy _  pow iedziała  n am  k ie ro w ­
n iczka  „G a llu x u “ ob. W acław a 
K rzem iń sk a  — będę m ogła sta- 
rać  się o lepsze zaopatrzen ie .
Bo p rzed tem  z pow odu ciasno ty  
nie m ożna było pokazać k lie n ­
tow i pełnego a so rty m en tu  to w a­
rów , k tó re  zalegały  nasze m a­
gazyny..W chw ili obecnej zaopatrzen ie  
sk lepu  je s t n a  ogół d osta tecz­
ne. K obie ty  z a in te re su ją  się nie 
w ątp liw ie ty m , że m am y w 
sp ized aży  kom p le ty  b ie lizny  per 
łonow ej w cenie 200 zł, p a ra ­
solki z k rac ia s te j, kolorowe,i 
ta f ty , ko lanów ki 1 sk a rp e ty  dzie 
cipce o raz pasy  elastyczne. A r­
ty k u ły  te  pochodzą z im portu  
z NRD. Posiadam y  też  duży wy 
bór bu tów  n a rc ia rsk ich  dam ­
skich  i m ęsk ich , popelinow e p i­
żam y m ęsk ie  o raz duży aso r­
ty m e n t sw etrów .

'K łopot spraw iają nam  ty l 
ko im portowane popsiinowe 
koszule męskie,, k tóre ciesią 
się dużym  popytem. Złoży­
łam duże zapotrzebowanie 
na ten  artykuł do Centrali 
Odzieżowej. Tymczasem o- 
trzym aliśm y śmiesznie małą 
ich ilość — 12 koszul pope- 
linowych i 15 płóciennych.
Podobnie przedstaw ia się

kilkunastu  belek i pewnej 
ilości odpadów desek, by sy 
stemem gospodarczym skle 
cić obszerną szopę. I te pro 
śby pozostały bez echa.

Natom iast opakowania: 
worki jutow e i papierowe, 
kosze wiklinowe i szklane 
balony — tia skutek działań 
atmosferycznych nadal nisz 
czeją. Można powiedzieć 
bez przesady, że słońce i 
deszcz topią złotówki. Szko­
dy z tego ty tu łu  sięgają 
15—20 proc. wartości opako 
wań, co w przeliczeniu da­
je rocznie dziesiątki tysięcy 
złotych strat.

Dyrekcja MHD s tra t tych 
nie wykazuje tylko dlatego, 
że w yrów nuje je dochód u- 
zyskiwany z odsyłanych do­
stawcom tzw. opakowań bez 
zwrotnych, za które MHD 
otrzym uje pełny ekw iw a­
lent gotówkowy. Gdyby jed 
nak uniknąć wyżej opisa­
nych s tra t — dochody z opa 
kow ań można by kilkakro t­
nie zwiększyć.

Innym  źródłem s tra t po­
noszonych przez gdyński 
MHD Art. Przem. jest_ niedo 
trzym yw anie term inów  od 
syłania dostawcom opako­
wań zwrotnych, co pociąga 
za sobą kary  umowne. Np. 
Centrala Produktów  N af­
towych bierze karę za n ie­
term inowy zwrot beczki po 
nafcie czy benzynie w  w y­
sokości 500 zł.

Winę za opóźnienie zwro 
Hi opakowań ponosi w pier-w 
szym rzędzie transpo rt Min. 
Handlu Wewn., ponieważ je 
szcze się nie zdarzyło, by 
zamówiony przez refera t opa 
kowań samochód staw ił się 
w oznaczonym term inie, a 
zamówione wagony kolejo­
we czekają i za postój ich 
trzeba płacić. Nie bez wi­
ny są jednak i kierownicy 
sklepów, którzy często nie 
przestrzegają term inu zwro 
tu  opakowań.

Aby na przyszłość unik­
nąć strat, dyrekcja MHD 
powinna co prędzej pomy­
śleć o budowie magazynu 
na puste opakowania oraz 
założyć wykazy wpływu i 
zwrotu opakowań, które po 
mogłyby w dotrzym ywaniu 
term inów i wyeliminowały 
kary  umowne za przetrzy­
mywanie beczek, skrzyń, 
worków itp.

B. Owcdyk
korespondent

Gość serdecznie witany
w ram ach  M iesiąca Pogłe- nym o w ielkim  zainteresowa 

dzieckiej^odhywają01̂ 0 spodka niu, z jakim  naród radziec 
n ia  z ludźm i radzieck im i, śledzi osiągnięcia i SUK- 
p rz e d  p a ro m a  dn iam i odbyło  « „ i - i - i„ i
sie spo tk an ie  m ieszkańców  ho cesy W rozbudowie polski .j 
te lu  robotniczego nr 2 przy  gospodarki narodowej- Na 
ul. Sadow ej z w icekonsu lem  . . .
z s b r  w G dańsku  tow . łw ano  Zakończenie przemówienia
wem’ tow. Iwanow wzniósł okrzyk

’ po  przyw itaniu gości na cześć przyjaźni polsko-ra 
przez kierow nika hotelu tow, dziedkiej. .

m m m i m
i  (SŁSSI

K om unikaty FN
M iejsk i K o m ite t F ro n tu  N a­

rodow ego w  G dańsku  zaw iada­
m ia, że w  każdy  poniedzia łek  w 
siedzib ie  P re zy d iu m  MRN, po ­
kój n r  37, rad n i p rz y jm u ją  sk a r 
gi ludności. W d n iu  10 bm . bę­
dzie ' p rzy jm ow ał r a d n y 1 Tadeusz 
r-lisek, 17 bm . — W ładysław  T uj 
ko, 24 bm . — B ru n o n  W esołow­
ski i 31 bm . — S tan isław  A ugu­
sty n . P rz y jęc ia  rozpoczynają  sie
0 godz. 18.

P onad to  w  każdą środę  w ty m  
sam ym  lo k a lu  p rz y jm u ją  od 
godz. 15 członkow ie M iejskiego 
K o m ite tu  FN.

* * *
D nia 4 bm . ó godz. 18 w iw ie 

tlicy  p rzy  ul. Św ierczew skiego 
35 w G dańsku  odbędą się w ybo­
ry  K o m ite tu  FN n r  57. K om itet 
zaprasza  m ieszkańców  tego  ob ­
w odu.
Zm iana miejsca targowiska

Z dniem  6 bm . ta rg  w  G dań- 
sku  będzie p rzen iesiony  z P la ­
cu D om in ikańsk iego  na  plac 
p rzy  u l. Jaskó łczej (obok Ł ąko­
w ej). T arg i odbyw ać się będą 
codziennie oprócz n iedzie li i 
św ią t. D la sp rzed a jący ch  w a­
rzyw a, ow oce i n ab ia ł na  no­
w ym  targ o w isk u  zostały  p rzy ­
gotow ane stoiska.

Skorzystaj z bezpłatnych 
wczasów

Z arząd O kręgu PTT K  w Gdań 
sk u  o trzy m ał 30 bezp ła tnych  
sk ie ro w ań  na  14-dniowe wczasy 
tu ry s ty czn e  w re jo n ie  Sudetów
1 K arkonoszy . S k ierow an ia  obej 
m u ją : o b u stro n n e  p rze jazd y  ko ­
lejow e, kupon  n a  14 noclegów  
oraz k u pon  w arto śc i 168 zł, za 
k tó ry  w  p laców kach  PT T K  moż 
na  n abyć żyw ność, papierosy , 
słodycze itp .

D atę w yjśc iow ą u s ta la ją  indy 
w id u a ln ie  za in teresow an i pod

w aru n k iem , że o sta teczny  te r ­
m in  w y jazd u  m usi n as tąp ić  10 
bm . . .

B liższych in fo rm ac ji udziela 
PTT K  w G dańsku , ul. Długa 
4».

W ystawa w szkole
Z o kazji M iesiąca Pogłębienia 

P rz y jaźn i Polsko - R adzieckiej 
uczniow ie k las 5, 6 i 7 szkoły 
podstaw ow ej n r  4 w G dyni u- 
rzadzili pod k ie ru n k iem  nauczy 
cielk i języ k a  rosy jsk iego , ob. 
M arii C om plak, w ystaw ę o b e j­
m u jącą  szereg  pom ocy n a u k o ­
w ych w y k o n an y ch  przez ucz- 
n ;ów.

W śród eksponatów  — gazo.ek 
śc iennych , a lbum ów  i rysunków  
— uw agę zw ra ra ją  lis ty  o trz y ­
m ane przez uczniów  szkoły n r  4 
od m łodzieży  szkolnej w Zwiąż 
ku  R adzieckim .

„Mickiewicz i Puszkin“
P od tak im  ty tu łem  w  dniu  

5 bm . w lokalu  k lubu  LPŻ  przy  
ul. R okossow skiego w ygłosi od ­
czyt p rof. Saska. P oczątek  od­
czytu  o godz. 19.

Architekci dyskutują
Dziś o godz. 16 w  D w orze 

B rac tw a  Sw. Jerzego  (Targ W ę­
glow y 27) — w  siedzib ie oddzia­
łu  gdyńsk iego  S tow arzyszenia  
A rch itek tó w  P olsk ich  odbędzie 
sie zeb ran ie  d y sk u sy jn e , pośw ię 
cone om ów ieniu  p lanów  zab u ­
dow y zabytkow ego  G łów nego 
M iasta  w  G dańsku .

O d n ow ion e
b u d yn k i

wyremontowane
domy

Ciekawą formę zobowią­
zań przyjęli dla uczczenia 
„Dnia K olejarza“ pracowni­
cy jednostek służbowych 
podległych Oddziałowi Dro­
gowemu Gdańsk. Postanowili 
oni zatroszczyć się o stan 
budynków mieszkalnych i 
stacyjnych.

Załoga rejonu budynków 
— działka ślusarska m ajstra 
Fr. Górskiego w liczbie 11 
pracowników zobowiązała się 
założyć instalacje wodocią­
gowo-kanalizacyjne w b u ­
dynku mieszkalnym przy ul. 
Sandomierskiej 15/2 na O ru. 
ni. W realizacji zobowiążą- 
nia wyróżnił się' hydraulik 
Leon Ellw art, osiągający śre 
dmo 196 proc. normy.

Działka kapitalnego remon 
tu  budynków m ajstra Fr. 
Ciemińskiego zobowiązała 
się wyremontować i poma­
lować pomieszczenie - samo. 
dzielnego Działu Techniki 
DOKP Gdańsk. Tu na wyróż

Wysokie zwycięstwo
odnieśli bokserzy Elbląga
nad G d a ń sk ie m

W hali sportowej Sparty Gdańska znaleźli się bowiem 
w Elblągu rozegrany został pięściarze, którzy nie mieli 
towarzyski mecz bokserski dotychczas wiele wspólnego 
pomiędzy reprezentacjam i ju z boksem, toteż ustępowali 
niorów Gdańska i Elbląga, bn! gospodarzom pod każ. 
Spotkanie wygrali wysoko dym względem, 
juniorzy Elbląga w stosun- Do najładniejszych walk 
ku 13:3. Mecz stał na sła- należało spotkanie młodego 
bym oozionrue W składzie Dętki (Elbląg) z mistrzem

Polski juniorów Dudczakiem 
(Gdańsk), zakończone w y­
nikiem nierozstrzygniętym 

A oto wyniki techniczne 
(na pierwszym miejscu gos­
podarze. w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej; spot 
kanie rozegrano w 8 w a­
gach):

Rybski pokonał K nuta III, 
Chmielewski w ygrał z Mat- 
wiejczukicm, Kubiczek II
wypunktował Feisnera. Ded- 
ko zremisował z Dudc*a- 
kiem. Piechota wygrał z 
Knutcm II, Lis II zwycię­
żył Witkowskiego, Zelek wy 
punktował Borbacza i Ma- 
nuszewski poddany został w 
drugim starciu przez sekun 
danta Branickiemu.

Warszawa 
pokonała Gdańsk

w lucamctwie
WARSZAWA PAP. Dwu­

dniowe zawody łucznicze w 
tró jboju  krótkodystanso- 
wym, rozegrane między reprę 
zentacyjnym i zespołami War 
szawy i Gdańska, zakończy­
ły się zwycięstwem gospoda 
rzy 9511:8835. Reprezentanci 
stolicy odnieśli w tym spot­
kaniu podwójne zwycięstwo 
w konkurencji mężczyzn i 
kobiet.

W konkurencji kobiet zwy 
ciężyła Kondracka (W-wa)— 
1072 przed Malinowską 
(W-wa) — 962 i Wadowską
(Gdańsk) — 955 pkt.

W konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął K a-

. . , . _  miński (W-wa) — 1392 przed
(W-wa) -  

1313 i Kaźmierczykiem 
(Gdańsk) — 1308 pkt., a
wśród juniorów  Stawiński 
(W-wa) — 1043 przed Golu 
biewem (Gdańsk) 1020 i 
Czerneckim (W-wa) — 959
pkt.

Żołdowski w yrabiający 199 
proc. normy.

Działka m alarska m ajstra 
Rogalskiego w ym aluje po­
mieszczenia przystanku oso­
bowego G dańsk-O runia, zaś 
działka stolarska m ajstra 
Kinowskiego napraw i okna 
w budynku mieszkalnym 
przy ul. 3 Maja n r 24/5.

W zobowiązaniach wzięła 
również udział działka toro- 
mistrza Lewandowskiego i 
Holca, a załoga ogrodnictwa 
Zaspa podjęła się oczyścić 
z chwastów przejścia między 
inspektami.

(K)

Jasińskiego zabrał głos wi- 
cekonsul ZSRR tow. Iw a- 

■ now. Pozdrowił on w imie 
niu robotników radzieckich 
.— budowniczych Gdańska o. 
raz życzył im pomyślnego zankę czerwonych róż. 
wykonania zadań ostatniego 
roku P lanu 6-letniego. Na­
stępnie opowiedział zebra-

Uczestnicy spotkania przy 
jęli przemówienie wicekon- 
sula długotrw ałym i oklaska­
mi i w dowód serdecznej 
przyjaźni wręczyli mu w ią-

Autobus do ZOO
ty lk o  w  n e d z ie le  i ś w ię ta

Z powodu m ałej frekwen 
cji, kom unikacja autobuso­
w a na trasie Oliwa — 
Ogród Zoologiczny w  dni 
powszednie zostaje w strzy­
m ana. Autobusy do ZOO 
będą kursow ać tylko w nie 
dziele i święta. Odjazd 
pierwszego autobusu od 
dworca w  Oliwie o godz. 10, 
a  odjazd ostatniego autobu 
su sprzed ZOO o 17.15.

Następnie tow. Iwanow 
zwiedził pomieszczenia hote 
lu oraz rozmawiał z robotni 
kam i o stosowaniu metod 
przodujących nowatorów 
radzieckich w  budownictwie.

Na zakończenie spotkania 
odbyła się część artystyczna 
ł wieczorek taneczny.

DYŻURY APTEK
G dańsk : ap teka  n r  3 — ul.

R okossow skiego 35, n r  6 -  ul. 
M ierosław skiego 27 w e W rzeszczu, 
n r  17 — ul. K aprów  4 w Oliwie, 
n r  4 — ul. O liw ska 83/4 w N o­
w ym  P orc ie .

G dynia: ap tek a  n r  14 — ul. 
Ś w ię to jań sk a  122, n r  63 — ul. 
B ednarska  11 na O błużu, n r  20 
— ul. B oha te rów  S ta lin g rad u  66 
w O rłow ie.

Sopot: ap teka  n r  13 — ul. Ro­
kossow skiego 21.

W ielki festyn
w R yjew ie

Na zakończenie Miesi-ąca 
Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej Wydział 
K ultury  WRN wspólnie z 
wydziałem Kult.-Oś. WRZZ 
i Żarz. W ojewódzkim TPRR 
organizuje w dniu 9. 10 br. 
w ielki festyn przyjaźni w 
Ryjewie (pow. Sztum).

W program ie festynu wy 
stępy zespołów artystycz­
nych, konkursy z cennymi na 
grodami, gry j zabawy dla 
dzieci, zawody sportowe,
w ielka loteria fantowa, kier 
masz książkowy i wiele in ­
nych atrakcji. Podczas żaba 
wy ludowej przygrywać bę­
dzie orkiestra DOKP.

Pociąg turystyczny „Or­
bisu“ wyjedzie z G dań­
ską 9 bm. o godz. 7. Zgło­

sz e n ia  na udział w festynie 
przyjm uje W ydział KO 
WRZZ Gdańsk, ul. Kalinow 
skiego, teł. 313-41. Koszt wy 
jazdu do Ryjewa z Gdyni 
wynosi 29 zł, zaś z Gdańska 
23 zł.

W związlku z festynem w 
Ryjewie, zostaje odwołana 
wycieczka na grzybobranie 
do Lipusza.

»A utorem ont«
p rz e d te rm in o w o  w y k o n a  
z a d a n ia  p la n u  6 -!e tn ie g o

Coraz więcej załóg zakła 
tlów pracy i spółdzielni w 
trójm ieście odpowiada na 
apel CRZZ podejmowaniem 
zobowiązań o skróceniu te r­
minu w ykonania zadań o- 
statniego roku F lanu 6-let- 
niego.

Pracownicy Spółdzielni 
Pracy Mechaników Samo­
chodowych „Autoremonti“ 
we Wrzeszczu, przy ul. K li­
nicznej 3b, postanowili 
wzmóc swoje w ysiłki i w y­
konać roczny plan produk­
cji do końca drugej dekady 
października br. Jednocześ 
nie w zyw ają oni załogi in ­
nych spółdzielni do podej­
mowania podobnych zobo­
wiązań.

lk

Dokqd dziś 
pójdziemy?

T eatr W ielki w G dańsku  —
„W spółw inn i“ , w MDK we 
W rzeszczu, ul. W ajdelo ty  — 
godz. iy.3G.

P aństw . T ea tr  L alek  w  G dań­
sk u  — „C zap la“ , „P iesek  i 
k o te k “ , godz. 10 w sali szko­
ły n r  12 na  Siedlcach, 
„Szew czyk D ra te w k a “, godz. 
11, sala szkoły  TPD na  Siedl 
cach.

T e a tr  D ram atyczny  w  G dyni —
„K łopot z m ężczyznam i“ — 
godz. 19.

T e a tr  K am era ln y  w Sopocie —
„M atu rzy śc i“, godz. 19. 

W ojew ódzka W ystaw a K siążki 
o Z w iązku R adzieckim  —• 
D w orzec G łów ny, G dańsk  — 
codziennie od godz. 5—23. 

W ystaw a przeciw alkoholow a 
PCK  — ho te l robo tn iczy  n r  3, 
ul. D ługa 75—76.

K i n c

18. 20, ,
we W rzeszczu — i *

GDAŃSK. — „L en in g rad “ —
„D zieci p a r ty z a n ta “, od la t 7, 
godz. 14 (poranek), 16, 18, 20, 
¿"1, „K am era ln e“ — „T ea tr zwie 
rzą t“ , od la t 7, godz. 15.30, „Na 
a re n ie “ , od la t 7, godz. 17.30, 
19.30, „B a jk a “ \\e  W rzeszczu — 
,,W św iecie zab aw ek “ , od lat 7, 
godz. 16, „N iebezpieczna c ieśn i­
n a “ , od la t 12, godz. 
„Z M P -ow iec 
, K onstan ty  Z asłonow “ , od lal 
12, godz. IG, 18. 20, „1 M aja“ w 
Nowym  Porcie  — „P łom ienne 
se rc a “ , od la t 12, godz. 18, 20, 
„D elfin “ w Oliwie — „W pew ­
ne) ro d z in ie“ , od la t  16, godz. 
ib ' 13. 20.

GDYNIA — „ A tlan tic“  —
„S trażn ica  w g ó rach “, od lat 
12, godz. 16, 18, 20, „G op lana“ — 
..K ró lew na żab k a“ , od  la t 7, 
gooz. 16, „D yg n ita rz  na t r a ­
tw ie“ , od la t 12, godz. 18, 20, 
„W arszaw a“ — „K onik  p o ln y “ , 
od la t 12, godz. 16, 18, 2U, „ F a ­
la“ na G rabów ku — „U padek  
B e rlin a“ I s., od la t 12, godz. 16, 
18 i 20, „ P ro m ie ń “ w C hyloni — 
„P ró b a  w ierności“ , od la t 12, 
godz. 17, 19, „ N e p tu n “ w O rło­
w ie“ — „M oja m iła“ , od la t 12, 
godz. 16, 13, 20, „ A u ro ra “ w  R u ­
m i — „N iebezpieczne śc ieżk i“ , 
od la t 12, godz. 20.

SOPOT — „ B a łty k “  — „ 2 u r -  
b in o w ie“ , od la t 12, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30, „P o lo n ia“ — „U pa­
d ek  B e rlin a“ II  se ria , od la t  12, 
godz. 16, 18 i 20.

Gwardia Gdańsk -  
Unia Kraków 9 :7
w piłce  ręcznej
W najc iek aw szy m  m eczu n ie ­

dzielnym  ligow ych d rużyn  p ił­
ki ręcznej m ężczyzn, AKS Cho­
rzów  p rzeg ra ł na sw oim  bo i­
sku z odw iecznym  ryw alem  
AZS S ta linogród  4:11 (2:3). W 
pozostałych sp o tk a n ia ch  uzyska 
no w ynik i:

U nia K raków  — G w ardia 
G dańsk 7:9 (2:3), W łókniarz
Łódź — B udow lani G roszow icc 
7:10 (2:3), S p a rta  S talinogród  — 
LZS Szczepanow ice 9:10 (5:1),
S tal K uźnia K acibo rska  — AZS 
W rocław  31:4 (6:3).

W tabeli pow adzi nadal AZS 
S ta linogród  — 28 pk t. przed
S talą K uźnią R a cibo rska  — 23 
pk t. i AKS Chorzów  — 18 pkt.

Ma k o r ta c h
w  Sopocie

N ajw iększą n iespodziankę w  tu r  
n iej u o m istrzostw o W ybrzeża w 
ten isie  sp raw ił Ż yznow ski (Sparta  
Sopot) e lim in u jąc  w  pó łfina le  
sw ego kolegę k lubow ego L ack ie  
w ieża, k tó ry  należy  do czołów ­
k i W ybrzeża. Ż yznow ski w y­
g ra ł nadspodziew anie  ła tw o  6:1, 
6:0 w y k azu jąc  doskona łą  form ę.

W k o n k u re n c ji k o b ie t do f i­
n a łu  zakw a lifik o w ała  się już 
G erigków na (S pa rta  Sopot) po 
zw ycięstw ie n ad  sw oją ko leżanką 
k lubow ą Jok ie low ą 6:2, 6:4.

UWAGA
sędziowie piłkarscy
Dziś, o godz. 17, w sali 

Miejskiego K om itetu K ultu­
ry  Fizycznej w Gdańsku 
przy ul. Świerczewskiego 
(Prezydium MRN) odbędzie 
się zebranie szkoleniowe 
wszystkich sędziów zamie­
szkałych w  Gdańsku.

S u c h o d o ls k i
najlepszym kolarzem
miniatury WDP

Wczoraj, na stadionie 
Gwardii przy ul. Elbląskiej 
zakończył się 10-etapowy 
wyścig kolarski zorganizo­
wany przez Redakcję ..Dzień 
nika Bałtyckiego“ 1 sekcją 
kolarstwa WKKF.

Wyścig ten, nazwany 
przez organizatorów „Minia 
tu rą WDP“ był rzeczywiś­
cie m iniatura Wyścigu Do- 
około Polski. Przez 10 dni 
młodzi, niesklasyfikowani 
kolarze z trójm iasta walczy­
li na trasach 10 etapów, z 
których każdy pod wzglę­
dem długości był 1/10 roz­
grywanego w tym dniu eta 
pu „Tour de Pologne".

Zwycięzcą indywidualnym  
po 10 etanach został młody 
kolarz AZS PG — Sucho­
dolski. W klasyfikacji d ru ­
żynowej zwycięży! zespół 
gdańskiego Zrywu.

Wyniki techniczne: ’
K lasyfikacja indywidual-« 

na po 10 etapach:
1) Surhodolski — 4:25,18,

2) Marszałkowski — 4:25,26,
3) Cholczyk — 4:27,06, 4)
Wittstock — 4:29,50, 5)
Śmiałek — 4:30,45, 6) Bie­
lawa — 4:30,48,

K lasyfikacja drużynowa 
po 10 etapach:

1) Zryw Gdańsk 13:24,33,
2) Stal Gdynia — 13:27,40,
3) Budowlani Gdańsk —
13:30,07, 4) Technikum
Chłodnicze — 13:40.05, 5)
AZS PG — 14:34,366.

Z meczu lekkoatletycznego 
Francja —  Polska —  Finlandia

Jak już informowaliś­
my, w  trójmeczu lekko­
atletycznym, rozegranym  
w Paryżu Polska pokona­
ła Francję 108:103 pkt., a 
Finlandia wygrała z 
Francją 120:91 pkt. W 
nieoficjalnej punktacji 
meczu Polska — Finlan­
dia zwyciężyli Finowie 
109:101 pkt.

Rezultaty, jakie osiąg­
nęli nasi reprezentanci, 
nie były zadowalające. 
Tylko niektórzy zawodni 
cy polscy, szczególnie w  
drugim dniu zawodów, 
uzyskali wyniki na naj­

lepszym poziomie. Do 
nich należą Adamczyk,  
Sidło, Prywer  i Chromik.

Na zdjęciu: fragment 
biegu na 1500 m. Prowa­
dzi Chromik, który w  
biegu tym  zajął trzecie
miejsce.

W y i a ś n i e n i e
W spraw ozdan iu  z m eczu  p ił­

karsk ieg o  L ech la — G arb a rn ia  
K raków , zam ieszczonym  w e 
w czorajszym  num erze  m yln ie  po 
daliśm y, że b ram k i L echll b ro ­
n ił G ronow ski. P ro s tu jem y  w ięc 
b łąd  i w y jaśn iam y , że w  b ram  
ce g ra ł P o try k u s .

snaai

Radio na dzień 4  bm.
na fali

I 7.00 — D ziennik . 7.15 — K on­
cert o rk . d ę tych . 7.38 — Stan 
pogody. 7.40 — W iad. 7.45 — 
„B łęk itna  sz ta fe ta" . 8.00 — Kon 
ce-t. 8.40 — F rancusk ie  pieśni 
cno ra lne . 11.55 — Serw is CZRM 
dla rybaków . 12.04 — W lad. 12.10
— Przegl. p rasy  stoi. 12.15 — 
M uzyka. 12.30 — P ro g r. 1 kom. 
12.40 — S łynn i p iosenkarze . 13.40
— „O tello" — u w ert. sym f. 14.00
— W iad. 14.10 — M uzyka. 14 40
— Muz. polskiego O drodzenia.
14 55 — Pieśn i o W ołdze, Donie 
i D nieprze. 15.25 — K o n c it 
to rt. R achm aninow a. 17.00 —
A ud. d la m łodz. szkolne). 18.15
— W iad. 19.00 — Muz. 1 ak t.

230,1 ra
19 25 — A ud. ośw ia t. 19-35 — Su 
ila  o Wołdze. 20.00 — Słuch. 
21.30 — D ziennik . 22.00 -- Muz. 
tan . 22.20 — „K ow al"  — opow. 
S. Z ie lińskiego. 22.40 — „Nasi 
w spółcześni kom pozy to rzy" — 
B acew iczów na. 23.00 — M uz. tan. 
23.50 — Ost. W iad.

P rogram  W ybrzeża: 16.00 — 
Mówi K oszalin . 16.10 — Muz. 
rozr. różnych narodów . 17.30 — 
D ziennik  W ybrzeża. 17.45 — Pio 
se n k a  tygodnia . 17.50 •— OD. L. 
S adkow skiego  p t. „O dw aga". 
10.20 — Sym fonia n r  II. Ja n a  
S ite liu sa . 21.50 D zienn ik  ry b ac­
ki.

Zarząd Spółdzielni Inwalidów Ochrony 
Mienia w Gdyni, ul. Św iętojańska n r 83. 
wzywa byłych pracowników spółdzielni 
z la t 1952, 1953 i 1954, którzy do tej pory 
nie odebrali przeznaczonych do zwrotu 
udziałów i innych należności do odbioru 
tychże w term inie do dnia 30 paździer­
nika 1955 r. codziennie w godzinach od 
9—12. Nie podjęte kwoty pieniężne po 
wyznaczonym term inie zostaną przeksię­
gowane na konto funduszu zasobowego.

2172-K

Prez. WRN, Wydz. Spol.-Admin. decyzją 
z dnia 26. 9. 1955 r. Nr SWS II z/177/Z/55 
zmieniło nazwisko ob. Zając Tadeuszowi.
s. P iotra i Haliny z Sukalskich, urodź. 10
t. 1919 r. we Lwowie-Sygniówce, zam. w 
Gdańsku, ul. Długa n r 67/68 m. 18, na 
Sokalski. Po myśli art. 8 ust. 1 i 2 dekretu 
zm iana nazwiska rozciąga się również na 
jego żonę Leokadię, c. Stanisław a i Ma­
rianny z Maćkowiaków, ur. 7. XII. 1928 r. 
w Koźminie, zaślubioną 3. rv . 1951 r. w 
Gdańsku oraz na córkę B arbarę Małgo­
rzatę, ur. 9. II. 1952 r. w Gd.-Oruni.

7318-G

Kierownictwo Robót Konserwacyjno-M e 
lioracyjnych na Żuławach w Gdańsku, ul. 
3 Maja 9, ogłasza, że rachunk i wystawiane 
z ty tu łu  konserw acji i u trzym ania u rzą­
dzeń wodno-m elioracyjnych na Żuławach, 
powiaty Gdańsk, Elbląg — część nizinna, 
Malbork i Nowy Dwór Gd. — kierować 
należy pod w/w adres. 7581-G

P r a c o w n i c y  p o s z u k i w a n i

Blacharzy przyjm ie zaraz Zjednoczenia 
Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych — 
Gdańsk, ul. Tkacka 11, pokój 25. 7539-K

M agistra filologii rosyjskiej na wolny e ta t 
lektora języka rosyjskiego — do pracy 
dydaktycznej, oraz samodzielnego księgo­
wego ze znajomością księgowości budże­
towej, poszukuje Wyższa Szkoła Ekono­
miczna w Sopocie, ul. Czerwonej Arm ii 
101. Zgłaszać się osobiście w oddziale 
kadr. 2190-K

M a z u rs k a  S p ó łd z . T ra n s p o rto w a
w Elbląga, ul. W arszawska 47/51

wykonuje wszelkie usługi, jak:
rem onty, napraw y średnie l bieżąc® 
samochodów nietypowych, prowadzi 
w ulkanizację w większym zakresie 
oraz pełni usługi przewozów tabo­
rem  samochodowym 1 konnym.

2171-K

O g ł o s z e n i a  d r o b n e
' i i i m i i i i i i i t i i i i i i i i i m i m i i i i t i i i i i i i i M

z K ierow nictw o R obót 5 
z K o n serw acy jno - i
z M e lio racy jnych  =
|  w G dańsku , ul. 3 M aja 5= 
= zakupi
I KASĘ ŻELAZNĄ = 
I OGNIOTRWAŁA Ę
= O ferty  należy  k ie ro w ać : 
= pod w /w  ad res. E
:  7582-G =
T i i i i M M i i M i i t i i i m i i i i i i i i M i i i m i i i im

W ILLE, dom y m iesz­
kalne, hand low e w  S ta -  
iinogrodzie , Sosnow cu, 
sp rzedam  na dogodnych  
w aru n k ach . Po k upn ia  
w olne m ieszkanie. O fer 
ty : B iuro  Ogłoszeń — 
S talinogród , M ickiew i­
cza 9, pod „D ogodna 
w o ru n k i" . 2U3-K

TCWflawra n s w  P ra sa “  — R edaguje  K olegium  — R ed ak c ja : G dańsk , T arg  D rzew ny 3/7. R ed. N aczelny te ł. 315-72. — R e d ak to r działu 
S S T e S b f c W  D rzew ny 3/7. _  B iuro  O głoszeń: G dańsk, T arg  D rzew ny 3/7, te l. 335-80, W ydział F inansow y -  te ł. 329-34. -  
w rac j . Gd n K. p rzy jm u ją  w szystk ie  m iejscow e oddziały  i d e leg a tu ry  P rzedsieb ior stw a U pow szechnienia P ra sy  i K siążki

listów  1 in te rw en c ji p rz y jm u je  od  godz. 10—12. — C e n tra la  350-11 łączy ze w szystk im i działam i. R e d ak c ja  n o cn a : 335-57. — A dm ln l- 
Z am ów ien ia i w p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzędy  pocztow e oraz listonosze. ^Zam ów ienia n a  p re n u m e ra tę  zak ład o w a 
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